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Biiamncye otwarte są wolne od 
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chwili, gdy rząd polski uznał ukraińską, 
EA ludową, zaś dz naczalny 
velsk polskich w odezwie do mieszkańców U- 
zy 00Y zapowiedział, że opuszczą; one jej obsza- 
eM gdy rząd ukraiński powoła na Ukra- 
e władze państwowe — od tej chwiii problem 
gidowania państra ukraińskiego stał się za- 
nieniem bezpośrednio Polsko obchodzącym. 
tej budowy bowiem mpopierwsze nasze w 
bda ukraińskiej rzeczypospolitej ludowej 
e tylko aktem akademickim niejako, po- 
nöro zaś — co jeszcze ważniejsze — choćby 
Saihandziej zwycięski pochód wojsk polskich 
zrzuci z Baszych i tak już zmęczonych ple- 
ty ciężaru akcyi wojennej a tylko przemieni ją 
s dezterminową okupacyę Ukrainy, ani nie le- 
w niewątpliwie w intencyach Piłsudskiego, 
1 nie odpowiadającą inieresorm Polski. 
Zbudowanie państwa ukraińskřego musi za- 
a być wprawdzje poprzedzonem zwycięską 
keyg, naszych i ukraińskich wojsk, co do zna- 
gą A jest jednak problemem nawet od tamte- 
pierwszego ważniejszym. 
kiy trudniejszym. My, co patrzymy na nieocze- 
~ Wane. trudności odnowy państwa polskiego, 
Ożemy sobie chyba zdać sprawę z bezporów: 
fania irudniejszego zadania budowania pań- 
Swa, ukraińskiego, które, pominąwszy bardzo 
"ag lub bardzo krótko *tuwające czasy, Ni- 
* „de facto“ nie istniało. Posiadając warunki 
ik ateryalne — ludność, zasoby w surowcach 
-= musi ono zdobywać dopiero warunki or- 
„"Nizącyjne, bez których niema państwa w no- 
Vimem pojęciu. Brak tych warunków jest 
Mną przedewszysikiem tych czynników, któro 
aj niej Ukrainą rządziły. Rząd rosyjszi prze- 
dował Ukraińców nie tak krwawo, ale w re- 
y tacie bardziej jeszcze niszcząco niż Polaków 
sd bowiem nigdy odrębności narodowej. nie 
awia a odmawiając im prawa orginizo- 
„Ai, się politycznego tolerował organizowanie 
za ich na polu kultury materyadnej i ducho- 
wy przez co Polacy nawet w hb. Kongresówce 
Ysłu organizacyjnego jako takiego nie za- 
R IU. Rząd pruski chciał mas przerobić na 
Prusaków, mówiących po polsku”, lecz także 
© zdołał tego zmysłu u nas zdusić, owszem, 
bet wbrew swej tendencyi go ćwiczył. O b. 
so Ji nie trzeba tu nawet mówić, Tymcza- 
b Ukraińcom pod berłem rosyjskiem — po” 
gy; WSZY krótkie czasy po rewolucyi roku 
Ko — odmawiano prawa do odrębności naro- 
pach nawet językowej, i poza wiejskiemi ko- 
tatywami gospodarczemi duszono bazwzglę 
stę wszelkie próby organizowania się, już nie 
peństwo, lecz i bodaj jako naród, Szlachię 
wa „ies straciła dawno na rzecz polsko- 
A sto Dzieduszyccy, Szepitycey i t. d.). za rzą 
(fa, rosyjskich wynaradawiała się burżuazya 
ÓW elu literatów, kupców, urzędników z nazwi- 
Smi z końcówka — ko), wynaradawiał się ro- 
Ści nik ukraiński, rusyfikowało się nawet wło- 
Ero ukraińskie. 
Stad, gdy rewolucya roku 1917 dala i Ukraiń 
4 swobodę „samostanowienia* a nieliczna 
Sia, Pka patryotów odrszu postanowiła skorzy- 
dań, Z tego i odrazu dążyła do niezależności 
SĄ ziw: owej jako ostateczneso celu, Era n 
ży pa wobec niesłychanego braku ukraińsk:- 
nia Wigłów państwowoertwónczych. Nee 
Paip z tych ludzi mieli zamiar wolnego, sto- 
Wero dążemia do owego ostatecznego celu, 
X 2 jednej strony porywczość Kiercńskiego, 
dł „Uącego zazdrośnie nawet ten powolny po- 
s + drugiej niecierpliwość młodych Ukralń 
> Połdżbadzanych zwłaszcza przez galicyjskich 
ków sprawiiy, że rząd ukraiński szybko 
Way ŻE zbyt szybko — zdecydował się na sła- 
III. Uniwersal, proklamujacy już wyra- 
niezaicżną Ukraińską Rzeczposp. Ludową. 
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Z powodu braku znaczków pocztowych należytość opłacona gotówką 


Kraków, poniedziałek 10 maja 1920 


Grgan Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi cacziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


Budowanie państwa ukraińskiego 


Zaczęło się budowamie państwa ukraińskiego 
Kto na nie z bliska patrzał i komu danem było 
poznawać i pewne tajne akty i — akta tego 
rządu, nie mógł nie nabrać wyobrażenia, że 
Ukraińcy sami siwego państwa nie zbudują, Oto 
czony zewsząd bądź wrogami bądź — zasadmi- 
czo de satyry i zjgdliwej krytyki usposobiony- 
mi widzami (do nich należała i większość Po- 
laików ma Ukrainie) rząd ukraiński nawet tego 
Aż nadto ubogiego materyałmi organizacyjnego 
jakim rozporządzał, spokojnie i politycznie mie 
potrafił wykorzystać, Tzucał się nerwowo na 
wszystkie stromy, stracił rozeznanie, co ma być 
jego pierwszą trosiką, a co możma na przyszłość 
odiłożyć (jednym z pierwszych jego czynów 
było... wysłanie kilku młodzików zagranicę 
na studya: reżyserskie), chwytali się srodków 
brutalnych i anachronistycznych, przypomina- 
jacych zamierzchłą epokę weneckiej Rady 
Dziesięciu (zamordowanie bołszewika Piatako- 
wa, porwanie bankiera Dobryja), przelicytowy- 
wai bolszewików w radykaliźśmie społe:znym 
it. d. 

Mimo to wszystko doszedł do przekonania, 
„że Ukrainy sammemi tylko ukraińskiemi siłami 
nie zduduje. Więc jął się rozglądać 2a cudzą 
pomocH a raczej nerwowo to jednych to dru- 
gich poły się trzymał. Najprzód Rosyan: nie us 
dało się, bo ci, znając swoją wartość jako pier- 
wszorzędnego na Ukrainie czynnika orgariza- 
cyitego, za pomoc żądali rezygnacyi z nieza- 
wisiości Ukrainy; potem socyalistów bez różni- 
cy narodowości; nie udało się: bo ci o szowi- 
nizmie narodowym, kióry nowo powstającemu 
pańsiwu może jest i potrzebny, słyszeć nie 
chcieli; potem Ńiemców: nie udało się, bo ci 
cheie Ukwaimę tylko wyzyskać dla swoich ce- 
lów aprowizacyjnych i politycznych; potem 
zmowu Rosyan, ale już nie jak dawniej „szczy- 
ty“ niejako rosyjskiej matteryalnej i duchowej 
kultury na Ukrainie, ale warstwy średnie, 
mniej zainteresowane nacyonalizmem, bardziej 
ładem społecznyan: i znowu nie udało się, bo 
wznieciło protest lewicy ukraińskiej, Słowem, 
zawsze szukano obcej pomocy, zawsze przez 
jakiś czas zdawała się ona być ratunkiem, i za- 
wsze pomocnik alko sam porzucał. wspólny 
warstat pracy, aibo — go z niego wypędzano 

Charalterystyczie, że pomocy polskiej nigdy 
oficyałnie dopuścić nie chciano. Dzisiaj już nie 
popełnię tajemnicy zdrady stanu, wyjaśniając, 
że gdy Rada regencyjna posylala do polskich 
demokratów w Kijowie swoich zaufanych z 
wezwaniem, aby pomagali Ukraińcom de bu- 
dowania państwa, to w strasznie pouinych na- 
szych zehramiach po całych nocach debkatowaii- 
śmy nad tem: pomagać czy nie, ale dalibóg 
była to dyskusya czysto akademicka, bo naszej 
pomocy Ukraińcy bynajmniej nie pożądali, 
(O tych niecdwzajemnianych „zachodach mi- 
łości* mogliby zresztą daleko jeszcze przy- 
krzejsze rzeczy — gdyby chcieli! — opowiadać 
kijowscy narodowi demokraci polscy, a już raj 
boleśniejsze — przywódca konserwatystów p. 


H...) Czem się tłómaczy ta niechęć, nawet oba- 


wa polskiej pomócy? To jest fatalne dziedzi- 
ctwo po dawnych rządach polskich „krółewiąt" 
ma Ukrainie. Politycy ukraińscy mogą sobie 
dać wytłómaczyć, ze dzisiejsza Polska to nie 
Polska XVII ani nawet jeszcze XVIII wieku — 
masy ukraińskiero łudu mają. uporczywszą pa- 
mięć i dlatego żaden rząd ukraiński nie może 
się wobec mes tudawych polską pomocą w bu- 
dowaniu państwa ukraińskicgo „kompromito- 
wać"... 

Dodatkowo „wspominam tylko i icu jeszcze 
fakt, że przeszkodą w budowaniu tego państwa 
jest zupełnie nieukraiński charekter jegu sto- 
licy. Kijów jest miastem rosyiskiem, jeżeli 
chcecie wosyjeka-żyiowskarolskiemn, Do tych 
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trzech marodowości należy cały handel i prze- 
mysł jego, cała własność nieruchoma i cała je 
go kultura duchowa a siedziby. ministerstw u- 
knaińskich to tylko wyspy oblane morzem obs 
cych, przeważnie nieprzyjaznych żywiołów. 
Nie jest mojem zadaniem dawać rady i wska 
zówki komukolwiek, jak ma budować to pań- 
stwo. Musze tylko stwierdzić z kilkuletniego 
przypeurywamia się z bliska tym sprawom, że 
jest to trnagedyą Ukrainy, iż mając Tszelkie 
prawa do niezależności państwowej, w dotych- 
czasowych próbach dokohania tego dzieła za-. 
wsze doznawała niepowodzenia Ta tragedya 
Ukrainy dzisiaj staje się pośrednio i naszym 
probleniema politycznym. Czy: w naszej jest moz 
cy ułatwić sojuszniczej dziś Ukrainie wyjście m 
tej tragedyi? W żadnym razie nie powinno Się 
do tego zmierzać „pożyczaniem Ukraińcom b. 
galicyjskich ich rodaków. Ci, jeśliby i Ukrainę 
zbudowali, zbudowali by ją jako wroga polsko- 
ukrajńskiej zgody, nam i Ukrainie tak bandzo 
potrzebnej. Innych dróg musi Ukraina szukać, 
i nie my im powinniśmy dopomódz znałeść! — 
A że to zagadniemie tak trudne, dlatego ciesząc 
się z tryumfów oręża polskiego pamiętajmy je- 
dnak, że na miezamąconą niczem, żadną już 
troską radość pora nadejdzie dopiero wtedy, 
gdy na rozkaz Piłsudskiego wojska polskie wró 
eą. do ojczyzny, bo dokona się, czego Piłsudski 
w tej wejemnej akeyi chce: skonsolidoÓWniie 
Ukrainy jako środka zabezpieczenia integral- 
ności ziem polskich i spokoju ich południowo- 
wschodnich granic. Dr. Józef Fiach. 


Staraniem Komisyi oświatowej Rady robotniczej 
w Krakowie odbędzie się we czwartek 13 maja 
w teatrze „Bagateli* o godzinie 11 w południe 


Koncert symfoniczny 


orkiestry Związku muzyków polskich 


w Krakowie t 
Program : 
1) Bizet: „Arlesienne“ suita w czterech częściach. 


2) Rimskii-Korsakow: 
rech częściach. 

3) Żeleński: „W Tatrach*. 

4) Wagner: „Rienzi* uwerturs. 


Kapelmistrze: Bol. Wallek-Walewski (Nr. 
i Zdzisław Górzyński (Nr. 2, 4). 


Bilety po 6 i 6 a loże po 45 Mk do nabycia 
w Związku stowarzyszeń robotniczych, ul. Duna- 
ka A walił 5, II p., od 6 do 8 wieczorem. 


"UWAGI 


Endeckie rządy i / i endeckie opinie 

„Orędownik* poznański donosi, że w niektó- 
rych powietach b. dzielnicy pruskiej, wyroki 
sądowe nawet w sprawach Polaków przeciw 
Polakom ogiaszane są w języku niemieckim, » 
co ciekawsze w imieniu króla (pruskiego). 

Taki wyrok z „Koenigiem' ogłoszony jest w 
„Oredowniku” z datą 28 kwiotnia b. r. 

Tak dzieje się w państwie Seydy — a przyja- 
ciele emdeków w Ameryce rozedaszają, %8 ta 
Warszawa korzy RE przed niemczyzną. 

x * 


„Szeherazada* suita w czte- 


1, 3) 


„Robotnik“ warszawski przytacza, co enda- 
cki „Polak w Brazylii" z powedu imienin Pii- 
zuńskiego napiesł: 

„Naczelnik Peństwh obywatel Piłeadski 
bd samego początku wojny, prócz błędów 


politycznych i nietaktu, nic ucdainiego dla 
Polski zie zrobił"... 
Tak orzekli „nieomylaj” i „takiowni ende- 
GE 


D 


Obłuda endecka 


Jak ksiądz Lutesławsyi zatruwa daszę ludu. 


Ciekawa debata toczyła się w Sejmie przed ty 
godniem. Ka. Lutosławski, najzaciętszy „zwo- 
lennik szubienice i represyj w Sejmie, a zawa- 
zem prałat Jego świątobiiwości i szamtvelun exr- 
cybiskupa Rakowskiego, pozaiom  wiaścicieł 
browaru, postawił wniosek nagły przeciwko re- 
wizyi dokonanej w Wilnie w jakimó składzie 
endecko-czarnosecinnej bibuły. 

Ks. Lutosławski przeciwko represyom!? — 
Rzecz nie do wiary; wszak serce prałata Jego 
świątobliwości powinnoby raczej na widok re- 
 presyj skakać z radości! 

Sprawa jednak wkrótce się objaśniła. Z mo- 
tywów wniosku wyszło na jaw, że nie chodzi 
o wolności demokratyczne, jeno o wolność agi- 
tacyi emdeskiej przeciwko Piłsudskiemu. Poza 
tem, jak wyjaśnił mowca socyalistyczny tow. 
Czapiński, podczas owej rowizyi znalcziono 
skład broszurki samego ks, Lutosławskiego pt.: 
mfrucizna duszy chrześsijańskiej — socyalizm* 
Broszurka uderza gwałtownie na Piłsudskiego 
onez całą lewicę i nawet centrum sejmowe. — 
Pom emdo-klerykałami, reszta stronnictw — to 
tweicielel Tak orzekła kochająca bliźnich, 
„chrześcijańska dusza prałata-posła. 

Socyaliéci oczywiście głosowali za nagłością 
wiioaku, jako przeciwnicy wszelkich represyi 
politycznych. Ale prawdziwe intencye 2uiora 
wyszły na jaw. 

Przyjrzyjmy się tej nowej broszurce Czarno- 
setinnego autora. O co mu chodzi? 

Najgorsza zbrodnia — to truciciełstwo du- 
cha, — słusznie wywodzi ke. autor. Otóż taki- 
mi trucicielami są nie tylko sgocyałiści, ale na- 
wet ludowoy(1) wszelkich odcieni, a więc od 
piastowców(!) poczynając. Piaztowiec - Fuguło- 
wiec . Socyalista - bolszewik - żydowski pa 
skarz, — to jedma wielka spółka. Czytamy: 

„Widzimy, — że za zwyczajnym luców- 
cem, który niby tylko chce chłopskiego in- 
teremi bronić przed wyzyskiem, wciska się 
tugutowiec — który jak kiedyś %omjsarz 
włościjański chciałby chłopa pokłócić ze 
wszystkimi, aby zasiać i rozjątrzyć zawiść 
i walke wewnętrzną — a za nim wnet zia- 
wia się socyalista, który organizuje zwią” 
zki klasowe, bojowe przeciw innym sta- 
nom, & niebawem plon z tego siewu zbiera 
holszawik, kióry zatrzymuje robotę w polu 
w czasie robót wiosennych, czy w czasie 
żniw — aby głód był i nędza — bo to najlcp- 
szy grunt dla agitacyj wywrotowej, no i dla 
paskarstwa żydowskiego, co zawsze w pa- 
rze chodzi". (str. 11). r 

Najnfebezpieczniejsi jednak — to socyaliści, 
którzy udają, że odżegnują się od bołszewiky:, 
podczas gdy w rzeczywistości „socyaliści i bol- 
szewicy — to bracia rodzeni" (str, 6), 

YI skąd oi s0oyaliści kiotą pieniądze? Od 
Niemców, od rządu niemieckiego!! 

Czytamy (str. 7): 

„W Polsce socyaliści od początku i do 
dziś bardzo mało znajdują posluchu, sh 
pismo główie nie byłoby się w Polsco w 
trzymało, gdyby nie niemieckie pieniądze. 
A wiadomo, że socyalistom niemieckim na 
ich trucicielską i gorszycielską robotę nie- 
niędzy nieraz potajemnie użyczał rząd rie 
móiecki, aby sąsiadów od środka  zniepra- 
wiać i osłabiać, w przewidywaniu wojny, 
którę przygotowywał, Z tych to gadzino- 
wych funduszów na catym Świecie bywała 
wspierana akcya socyalistyczna, czerpali z 
nich za pośrednictwem „towarzyszów nie- 
mieckieh i polscy socyaliści; tony niee 
miockie ( żydowskie podtrzymują na ca- 

i lym świecie robote trmucicielską bolezewi- 

ków". 

Nie też dziwnego, iż „socyałiści są wrogami 
własnej ojczyzny (str. 6). Czytamy: 

„Istotnie, przez cały czaą wojny, a į daw- 
niej jeszcze, żarwsze widzieliśmy, jak so- 
cyaliścj z wrogami Polek! trzymają”. (Ji. 
A 

Ci sami socyaliści, którzy pierwsi wystąpili 
dę zbrojnej walki o wolność ojezyzny!? Ale to 
jeszcze nic, Nawet Piłsudski, jak to przejrzy- 
ście daje do poznania ks. prałat, jest wrogiem 
Paiski j kto wie czy nie za nicmieckiego rządu 
pieniądze działa... 

Czytamy: np. (str. 10): 

„Gdy hajdamacy morden i pożugą pió- 
bowali odebrać polską Rus czepwońą i Po- 
dole, przełztawicizi dócztu Pilsmiskłogąu, 


» APRZOD wr. Hih 


socyalista Dłuski wszystkimi sposobami 
starał się zaznaczyć, że socyadiści polscy są 
na dobroj stopie z Ukraihcan:, i że właści- 
wie Pelscs Galicya Wschsinia nienstrze. 
bna, bo to kraj ruski: stanęli zatem i tu so 
cyaliści po stronie rtzuniów hajdumackicha 
przeciw Polsce!" 

Fizedstasvicjel Piłsudskiego przeciwko Pol- 
sce, Przetństewriciel Piłsudskiego z socyvalistami 
za rizuniami i hajdamakami! Aluzya jasna. 
"Jeszcze jaśniejsza w związku z ostatniemi de- 
monstracyami endeckiemi w Wilnie przeciw- 
ko polityce Piisudskiego, 

Tak pisze ubrany w szaty kapłańskie poseł- 
browarnik. I piemi się na trybunie, że mu tą 
broszurkę skonfiekowano. Koniiskat politycz- 
nych nie bronimy, ale gdyby z podobną agita- 
cyą zwrócili się socyaljści przeciwko np. Pade- 
rewsęjemu lub komuś innemu, gdyby ten był 
Naczelnikiem Państwa z endeckiej rekomenda- 
cyj, wówczas prałat-browarnik krzyknął by 
niewątpliwie na cały głos: 

— Bolszewiki! anarchiści! Poderyzają. fun- 
damenta państwa! Za pieniądze niemiecko-ży- 
dowskie Gdzie policya? Dlaczego nie skoniisko 
ya Dlaczego nie wożstrzelano — w imię Bor 
że?? 

Ale tu chodzi tylko o Piłsudskiego... 

Jadem nienawiści bluzga we wsze strony ten 
osobliwy czarnoseciniec w sutannie, dla które- 
go nawet konserwatywny piastowiec już jest 
bolszewikiem. Jakaś mania, jekaś poprostu 
wścieklizna nienawiści... 

I napróżno donośnie wołał doń tow. Daszyń- 
ski podczas swej mowy budżetowej: 

*- Księże. wróć do nauki Chrystusowej! 

Największy. propagator nienawiści, przybrany 
w szaty służebnika miłości chrześcijańskiej, 
aim i nieubłagany w swej tępej zawzięto- 

L 


Gdy organtzowamo obchód 3 maja w Warsza- 
wie, nawet burżuazyjna prasa zwróciła uwagę, 
że na czele uroczystości, która wszak ma być 
ogółno-narodową, stanął zamachowiec i zło- 


dziej listów prywatnych Dymowski oraz ks. Lu. 


togławski. I to miał być obchód sołidaruości 
narodówej?? Wszak „wódz“ obchodu uważa za 
„trucicieli" połowę (conajmniej!) narodu! świę 
to solidarności czy klasowej nienawiści?? 

A więc — kto właściwie jest „truełcjelem”? 
Kto szerzy „anarchię"? I za jakie pieniądze? 
powtórzymy ulubione zapytanie , księdza-bro- 
warnika? Że nie za niemieckie — wierzymy. 
Ale czy nie za pieniądze obszarników, zwłasz- 
cza kresowych? Czy nie za pieniądze paskarzy* 
agraryuszy lub kapitalistów? Niedarmo tak pio 
runuje ks. prałat-przemysłowiec w swych bro- 
szurach nai 8-godzinny dzień roboczy i reformę 
agrarną... 

A może czyni to tyłko z poczucią dawnej przy 
naieżności lub solidarności reakcyonistów róż- 
nych kaitagoryj? 

Trucłełstwo i obłuda bez końca! 


0 byt Ministerstwa Sztuki 
i Kultury 


W dniu 14 grudnia 1918 utworzone zostało Mi- 
nistersuwo Sziuki | Kulturv, a dexre. państwo- 
wy podpisał Naczelnik Państwa J. Pitsudski, pre 
zydent ministrów Moracseivski, minister Wy- 
mań Religijnych i Oświecemia Publicznego, 
Prauss, oraz minister Sztuki i Kułtury, Downa- 
rowicz, Artykuł drugi dekretu powiada: „Do mi 
nistra sztuki į kultury należy zawiadywanie i 
opieka nad sztuką, literaturą niękną, zabytkami 
muzeami, teatrami j w; kszlełcaniem  estętycz- 
nem rarodu. 

Ostatnie powiedzenie obejmuje cały naród. 
Ministeryum S. i K. nia objąć w opiekę cały na. 
ród, a w szczególności opiekę nad: 1) Sztuką 
plasiyczną 2) muzyką 0) litoraturg 3) teatrami. 
Każden 4 tych- czterech dzłażów cbejmuje mno- 
stwo poddzjąłów np, sztuka plastyczna: 4) ma- 
larstwo b) rzeźbą e) tooryę sztuki plastycznej d) 
architekiuve 6) muzaa f) szukę <stosawanąg do 
przemysłu itd. Jak widzimy zatem sztuka mie 
jest zabawką w życiu człowieka, a jej kapami 
nie są komedyaniami, lecz członkami społoczeń- 
siwa, nie chcę powiedzieć weżniejszemi, alo w 
każdom razie iak wężneD, jak Bag, kaanieę. 
urzędnik. lekarz, toinik ita. 

Jesli zliwzym* iiysć zawodowych artystów, ży 
jących jedynio ze swej eztuki np. w Krakowie, 
to naliczysny; okcłć 1390 osób których zaliezy- 
ibhyémy da głuys pastygznaj; T00 do grupe mu- 
zycznej , 100 do liiargtury i 560 do grupy taatral- 


nej. A zatem zawodowych artystów w Krakow 
liczymy dwa 1 pół tysiaca osób, cprócz tych, któr 
ryen zajęcia scjóie zwiędeww zo gztuką wytwoó M 
ły tak zwany przemysi ariyżtrzny (np. druka |] 
stwo, stolersiwo, ślusarstwo id.). r 

Jak zatem widzimy, licząc zatem artystów i h 
Sòtnych i wliczając przeniysł artystyczny, pł | 
przesadzę, jeśti obiiczę liość ludei żyjących 2 | 
szuki w Krakowie na 8—10 tysięcy, a w Pols” 
do pół miliona. Utóż te są nie tantazmagory 
tylko fakta, że pół milima pracowników w P% 
sce jest zagrożonych w swem bycie, że jest © 
mach na ministeryum sztuki i kultury, że fr” 
gnie sẹ tę instytucyę obalić jako niepotrzej”? 
Oczywiście stworzył ją rząd soeyallistyczny, cz)" 
li ludzie którzy rozumieją, że każda praca 
cyalna, musi mieć specyficzną opiekę i ochro% 
Zmieść chce to ministeryum rząd chłopski, ; 
dla „kmiotka” sztuka jest niepotrzebną. Jak jÝ 
sam wyraz „szuka“ wskazuje, ehłov, rolnik, # 
leżny od przyrody, możo być artystą, ale sztub 
jako takiej nigdy potrzebować niebędzie. Chłośi 
kmiotka otoczyli poezyą nasi poeci, byża naw, 
cała fala poetów tak zaumych „chłopomańskic 
był azas, że wierzono nawet wśród sfer mit 
skich, że „krówka zjada trawkę zieloną i 49 
mleczko, które kimiotek przerabia na masetko 
przynosi na targ do miasta". Dziś wiemy WW 
dę rzeczywistość, że krówskie mięso sprzegaiw® 
ne jest po łajdackich cenach, przez pask: 
chłopa „który potęgą. jest, i basta“. Otóż 1% 
chłop rządzący dziś Polską, pragnie zniszcA, 
to, co zrobiono w Polsce dla sztuki i dąży w 
obałenia ministeryum S.i K. jako instytuch 
„niepotrzebnej ij zbytkownej”, Czyż taki jest zgło 
tnie? 

Ufarło się przekonanie u wielu osób, że terah 
gdy jest wojna, niczego więcej robić nie nale” 
jak tyłko armaty, bagnety, amunieyę. Inni W 
wiadają musi całe społeczeństwo siać, orać % 
niema co jeść. Wszyscy musimy być rolnika”, 
Inni głoszą hasła budowania. Wszyscy musin! 
budować tamie domy, bo ludność niema dac 
nad głową itd. Ja mógbym zebrać grupę lud 
któraby wołała, wszyscy powinni grać. Mut 
ożywia, upaja jak hasysz, daje chwfilę za d 
nienia twardego życie, wreszcie usypia na” 
dzikie zwierzęta i waryatów. Pomieważ dziś 
tak ciężkie czasy, grajmy, wszyscy grajmy: 
wówczas łatwiej rzeczywistość zmiesiemy. 

Mamy odbudować Polskę, całą Polskę. Nie” 
żemy zaniedbać niczego. Jakżesz zatem mÉ? 
my pomyśleć o tem, aby poniechać sztukę Tj. 
szą. Jeśli już mie o psychę idzie, bo o tem 0 
nmiówić nie wolno, to niechaj paskarskie apol” 
czeństwo zechce obliczyć straty jakieby pow5” 
ły, gdyby zwinięto ministeryum S, iK. Sztuk” 
plastyczna: 1) Brak opieki nad sztuką muzeal 
2) Pomiechamie zzjących taiantów twórczych 
rym kazanoby nakładać gnój zamiast mialo” 
(możeby nieźle to robit J. Malczewski, We | 
Wyczółkowski) 5) Zanik przemysłu artystycze, | 
go itd, O muzyce megre stwierdzić na gruncie ý 
kowiskim w jednym jedynym dziale to jesi ar 
zyków orkiestrowych następujące fekta. B w 
szkół niuzycznych w Polsce, które uczyłyby | 
strumentalistów (trąby. instr. drewniane) ork 
strówych zmusza nas do sprowadzania obci 
sił, W Krakowie mamy tych Obcych muz oe 
bez których obejść sie niamożemy około fys 
Jeśli policzymy. że zarobek miesieczny WAC 
się wiedzy dwa a trzy tysiące marek mtestęć | 
nie, to znaczy się, że około 250.000 mk. miesi, 
cznie, czyl rocznie trzy miliony mk. w # l 
<ie zarskiala cbsy przybysze. Fież neiijonów cy 
tem w Polece rocznie rahieroja Polakom 
instrumeataliści? j 

A kto temu winien? Brak kuliury, brak szb 8 

; : STEE.. 
muzycznych. Jeśli zatem w jednej dziedzź.„ 
sztuki wykazałem qe pedstawie statystyki, tę, | 
kie straty ponosi społeczeństwo, dzięki "13 gło” 
wi kultury, ile musi strat wykazywać € 
kształt sztuki w Polsce? i, 

I właśnie zamiast otoczyć najgorliwszę, kae” 
intenzywniejszą opieką rainisteryum S. i z 
miekujturałne jednostki. które chcą znieść 
cówkę, która wykazuje nietylko dorobek, “ia 
zreszią w naszem społeczeństwie niezrozum 14 
ły dorobek „duchowy“, sie jak to wykazal? 
materyalny. =" 

Niechaj zatem ian aviykulik zwróci UW ja” 
tej garstce posłów, kiórzy wierzą jeszcze „zy! ; 
ne hasła jak w cepy i wily i niechaj 78% té 
czą się do grupy poslów kocysistycznych, rę 
vzy miuisterywm Siaki i Kukury stworz? 
którzy zawsze i vszedzie, sdzie chodzi 04 
kę i Kulturę, byli, Są. i będą w pierwsyć g | 
regach. Bolssiaw Raczyćś | 
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wgdnym z najcharakterystyczniejszych obja- 
3 Pran wzmagiającego się oporu mas ludowych we 
hi cyi przeciw imperyalizmowi i idącemu z 
: Vom w parze militaryzmowi są demonstracye, 
j ją tzymywanego pod bronią roczn ka 1918, trwa 
f Ce przez kilka dni z rzędu w Wersalu. O de- 
i skę,  acYach tych prasa burżuazyjna francu- 
nę podała tylko skąpe, odpowiednio zabarwio- 
w Wiadomości, Demonstracye te miały znacze- 
| nietylko lokalne, lecz były wyrazem ogólne- 
i p ezadowolenia, panującego we wszystkich 
Nizonach na wschodzie Francyi. 
laj ak donosi „Humanite“, dnia 19 kwietnia żoł- 
| | ajj pułku piechoty Nr 172, otrzymawszy roz- 
dy, wymarszu na ćwiczen a, zebrali się na po- 
Ic» órzu koszar i wśród okrzyków: „Chcemy iść 
a lomu!“ odmówili wymarszu z koszar. De- 
 Boqstnacye trwaly trzy godziny. W Besaneau 
Upa, złożona z 500 żołnierzy, przeciągała uli- 
“mi miasta, śpiewając pieśni rewolucyjne. Do 
p nierzy przyłączyła się ludność robotnicza, 
dobna demonstracya, przy liczniejszym jesz- 
| udziale żołnierzy, miała miejsce w Toul. 
ca „Popular ve" z 23 kwietnia ogłosił Vaillant- 
„ Uturier odezwę pod tytułem: „Do towarzyszy, 
łnierzy”, w której między innymi pisze: 
y? początku nakloniono was do propagowania 
(ony. Morderstwa w Frankfursie į okupacya 
Wi tralnej strefy (w południowych Niemczech) 
cej wzmocniły myśl odwetu w Niemczech, 
ky byłaby to zdołała uczynić 20 letnia agitacya. 
Szechniemiecka, Polityką zdrady jest postę- 
towa je rządu, który pod pozorem wymuszenia 
Zamowania dla martwego pokoju stara się 
Paieść pokojową rewolucyę w N.emczech i 
Zmacnja militaryzm niemiecki, pozornie go 
"Walczając. Każda męczarnia, nałożona narodo- 
niemieckiemu, jest nowem zwycęstwem Fo- 
na nad Francyą. A wy, żołnierze, jesteście ar- 
ią komtrrewolucyi i mordu, nieszczęśliwi mor- 
Swani $ mordercy ludów Marokka, Sycylii i 
j i. Wiedzcie jednak, że militaryzm posługu- 
8 Się wami do swych celów, do uciemiężamia 
Widów w interesie kapitalizmu i klerykalizmu. 
y was i ma kolorowe wojska liczy burżuazya 
l4 Swej walce z rosnącą opozycyą szerokich mas 
<latego trzymają was pod bronią." 
Żyj, śmiała odezwa wywołała w prasie burżua- 
Mej atak wściekłości, któremu dał wyraz po- 


Na 


ż agne, wnosząc w parlamencie interpelacyę 

tj odu ataków w „pewnej“ pras e. Odpowie- 
| ade na tę perfidną zaczepkę był przedruk tej 
| awy w „Humanite* z podpisami 60 posłów 
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FELIETON NAUKOWY 


0 potrzebie reformy karnej 
dla młodocianych 


(z powodu praky docenta Dra Reinholda). 
wa Yminalność młodocianych przestępców 
masta w sposób zastraszający. Różni znacho- 
| n W ostatnich czasach zalecają swoje różne 
ki ęPŁY przeciw tej pladze. Niemal we wszyst- 
taj, projektach tych dobrych ludzi gra rolę 
tyg eksza: chłosta. Rózeczka ma tu być tym 
tę, Whym środkiem, który sprowadzi młodo- 
wę” ch na lepszą drogę. Cytat z pisma św.: 
dy ęCZką dziateczki duch święty naucza“, ma 
Ma dzić, że należy i tu, jak i w wielu innych 
nje edach, powrócić do patryarchalnych, choć 
Waz NYCH, środków karnych, z pom nięciem 
| kę Plkiej, „jmportowanej z zachodu“ łagodności 


i 
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taika działu kryminalnego policyi krakow- 
h P. Dra Szczepańskiego, w którym jako 
Owiec zalecał wymowiuije karę chłosty dla 

Ny letnich. Uważał on swój elaborat policyj- 
Waza tak ważny, iż w uwadze osobnej prosił 
Nię Stkie polskie gazety o przedruk artykułu. 
luma ega najmniejszej wątpliwości, że taka re- 
à prawa karnego dla młodocianych byłaby 

cię Odną dla policyi, lecz byłaby także cofnię- 
Się wstecz o setki lat. Wprawdzie profesor 

lem ersytetu Krzymuski w kompendyum swo- 

| Przeznaczonem dla uczących się studen- 
kap rzy tacza powyższy cytat z pisma św. i ro- 
log, Uje — nieśmiało — karę chłosty dla mło- 
tua ICh, atoli pewnem jest, że dziś i prof. Krzy 
nest byłby, w razie reformy pniwa karnego, 
Aan O zdania. Dowodzi tego choćby arlykuł 
teg Sany przed kilku laty w „Czasie“ tegoż pro- 
dy Krzymuskiego, gdy powstala sprawa 53- 
O to, że jakiemuś małoletniemu synkowi 


alka z militaryzmem we Francyi 


wm awno czytaliśmy w gazetach artykuł kie- 


„NAPRZOD* 


socyalistycznych, Prasa burżuazyjna dostała a- 
taku szału i podniosła żądanie, aby wiceprezy- 
dent izby Graussier i prezydent międzynarodo- 
wego buna pracy Thomas, który też tę odezwę 
podpisali, złożyli swe urzędy, 

Rząd, pod naporem prasy burżuazyjnej, rozkia 
zał uwięzić Vajllanta-Couturjera. Odpowiedzią 
na ten gwałt był ruch strejkowy w szeregach 
zorganizowamych robotników. Na pierwszy o- 
sień poszl kolejarze, żądając w swej rezolucyj 
upaństwowienia kolei, przyjęcia do pracy wy- 
dialonych, wstrzymanie śledztw sądowych i u- 
znanja prawa koalicyi, Za kolejarzami poszli 
górnicy, marynarze į robotnicy transportowi, a 
w następstwie fala strejkowa rozlewa się coraz 
szerzej. Rząd ex-socyalisty Millerznda ratuje się 
kłamstwami, rozsyłlanemi po całym świecie, a 
które i prasa polska przez Polską Agencyę Te- 
legraficzną bezkrytycznie podaje. Organ zowa- 
nie łamistrejkostwa na wielka skalę (na tym 
wzorze ćwiczy się nasza rodzinna S. S. S.) nie 
pomoże na dłuższą metę: ruch żełniersko-robo- 
tniczy zatacza coraz szersze kręgi. 


Sprawy partyjne 


Dodatkowe Sprawozdanie partyjne za kwiecień 
i z obchodu 1 Maja na zjazd pariyjny powinny 
być natychmiast przesłane Komitetowi Wyko- 
nawczemu w Krakowie. Komitety miejscowe, 
które dotąd sprawozdania na zjazd nie przy- 
słały, powinny to natychmiast uczynić. W spra- 
wozdaniach należy podać dokładnie ilość sprze- 
danych legitymacyj i marek partyjnych (tygodnio. 
wych i miesięcznych csobno) względnie ilość onła- 
cających pocatek partyjny, gdyż od tego zależy 
liczba delegatów na zjazd. Sprawozdanie partyjne 
powinno zawierać szczegółowe zamknięcie ra- 
chunkowe funduszów partyjnych. 

Wybory dsiepatów na zjazd partyjny powinny 
być przeprowadzone na zgromadzeniach człon- 
ków partyi, opłacających podatek partyjny, w 
najbliższych dniach. Imiona i nazwiska delega- 
tów należy podać zaraz po wyborze Komitetu 
Wykonawczemu w Krakowie. Również należy 
zaznaczyć, czy dla delegata ma być zarezerwo- 
wane mieszkanie na czas zjazdu. Zjazd odbę- 
dzie się w Warszawie. 

Sskrataryat K. W. P. P. S. w Krakowie. 
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„z dobrej rodziny“ zajętemu w Magistracie kra- 
kowskim powinęła się — ręka, O wszystkiem 
czytaliśmy w tym artykule wstępnym profeso- 
ra, kióry na chwilę zeszedł z katedry w niziny 
profanów, atoli ani słowa nie było tam o karze 
chłosty, mimo to, że juź dwie generacye stu- 
dentów na uniwersytecie krakowskim  (przy- 
szłych prokuratorów, komisarzy policyi i t. d.) 
przy egzeminach sądowych musialy na pamięć 
„wybębniać* z książki prof. Krzymuskiego o- 
bok różnych zawiłych teoryi karnych, także 
jgo argumenty oparte na cytacie biblijnym „o 
rózeczce dla dziateczek'*. 

Dziś taka 1ózeczka, wydobywająca zapomo- 
cą gromienia tyłków ukryte gdzieś cnoty prze- 
stępców, byłaby iakim samym anachronizmem, 
jak rózeczka niedawno zmewiego profesora wie 
ddeńskiego Benedikta, która miała służyć do ba- 
dania ukrytych w ziemi źródeł į minerałów. — 
Ktokolwiek dziś zastanawia się poważnie nad 
reformą ustiw karnych dia małoletnich, musi 
porzucić myśl o chłoście, jako środku karnym. 
Nie dziw więc, że i docent Uniw. Jagicil. Dr. 
Józef Reinhold, którcgo pracę: „Projekt usta. 
wy o młodocianych przestąpsach i jego uzasa- 
dnienie* mamy przed sobą, porzucił „rózecz: 
kę“, jakkolwiek Reinhold jest notorycznie jed- 
nym z najlepszych właśnie uczniów poważnej 
szkoły wspcmnianego pzof. Dra Krzymuskiego. 
Dziś bowiem przy reformie prawa karnego dila 
młodocianych należy stosować wyłącznie insty- 
tucye państw zachodnio-europejskich i Ame- 
ryki, które są niczem inncm, jak tylko łago* 
dneścią, ubraną w formę prawną. 

Musimy różne formy tej ulegalizowanej ia- 
godności percypować z ustawodastw obcych, 
które nas uprzedzily, i na nie się nie przyda 
żadna 1odzima, choćby najbardziej „patryoty- 
czna“ i populzrna w Kuryerkach — rózeczka, 
Pisze Dr. Reinhold: „Przeciw karze chłosty 
przemawia obok jej brutalnego charakteru, 
wlasciwego każdej karze cielesnej, zasadniczo 
wzgląd ma niebezpieczejtetwo, że ten środek Ear 


Wiadomości polityczne 


Traktat wersalski. Wyszedł z druku 35 numer 
Dziennika Ustaw Rzpitej Polskiej zawierający 
całkowity tekst rałyfikowanego przez sejm tra- 
ktatu pokojowego podpisanego 28 czerwca 1919 
roku w Wersalu. Numer ten zawiera 277 stron 
druku i kilka map. 


Z sali sądowej 


Kraków, 9 maja. 

Egzekutor magistracki przed sadem 

Wczoraj, mimo dnia świątecznego, w sądzie 
okręgowym karnym, przed sądem przysięgłych, 
odbywała się rozprawa, przerwana na dwa dni, 
przeciw 60-ietniemu Władysławowi Cwikliń- 
skiemu, oficyałowi egzekucyjnemu tut. magi- 
stratu, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa i o- 
szczerstwa. Trzeci dzień rozprawy budził ogro- 
mne zainteresowanie, gdyż skonfrontowano Z 0e 
skarżonym p. dr. L. Macharskiego. Jako proku- 
rentowi firmy Hawełka, p. Macharsk.emu, o- 
skarżony, jako oficyał egzekucyjny przedstawił 
sfhingowane przez siebie polecenie administracyi 
podatków ś iągnięcia całego podatku w kwocie 
123.428 K i oświadczył, że jeżeli złoży 30.000 K, 
to on (Cwikliński) zobowiązuje się pieniądzmi 
temi przekupić wyższych urzędników skarbo- 
wych, za co oni uchylą tę egzekucyę, a kwota ` 
wymierzona, do minimum zredukowaną zostanie, 
W śledztwie i podczas pierwszych dwóch dni, 
oraz wczoraj usiłował oskarżony całą winę prze- 
rzucić na dr. Macharski:go, jakoby on miał o- 
skarżonego namawiać do przekupstwa. Na wczo- 
rajszej rozprawie przesłuchano dr. L. Machar- 
skiego, poczem skonfrontowano: go z oskarżo- ` 
nym, który zarzucał świadkowi, jakoby świa- 
dek usiłował go przekucić. Sviadek oświadcza, 
że zdumiony jest bezczelnością obwiuionego, 
Następnie skonfrontowano dzieci oskaczonego 
ze świadkiem, które „płynnie“, jak zauważył 
przewodniczacy, chcą wmówić w świadka, że 
był w mieszkaniu ich ojca w cclach przekupie- 
nia obwinionego, P. dr. Macharski oświadcza, 
że nie można dać wiary, by tak bezczelnie kła- 
mano, poczem zauważa, że Owikliński był dwa 
razy we Lwowie karany za oszezerstwo. Prze- 
słuchano także jako swiadków kupca Makow- 
skiego, który zeznał, że w podobny sposob o- 
szukał go oskarżony, wyłudzając od mego 


ny może być stosowany tylko wobec niższych 
warstw społecznych: wykonanie chłosty na jed- 
nostce z wyższych kłas(!) społecznych równa- 
łoby się jej moralnej śmierci“, (Podział tyłków 
Judzkich na „klasy“, jest tylko niezręcznem 
wyrażeniem przez autora słusznej zresztą idei, 
która z klasowością niema naprawdę nic wspól: 
rego). Porzuciwszy karę chłosty, Dr Reinhold 
zastanawia się obszerhie nad różnemi innemi 
możliwemi reformami ustawodawstwa dla mło- 
docianych. Autor staje siusznie po stronie tych, 
którzy stawiają jako zzsadniczy postulat 
współczesnej polityki kryminalnej kwesiyę od- 
rębnego i to łagodniejszego traktowania mio- 
docianych przesiępców ze stanowiska prawa 
karnego. „Za przykiądem*—mówi Dr Reinhold 
— „angło-amerykeńskiego ustawodawstwia, któ: 
re wytworzyło pierwszy typ odrębnego Sądu 
karnego dla młodocianych przestępców, poszły 
Belgia, Francya i Węgry, reforr'ując materyal- 
ne i formalne pawo dla młodocianych. Niemal 
równocześnie ogłoszono w ostatnich latach 
projekty prawa karnego w Szwejcaryi, w Niem- 
czech i Auslryi, które z mniejszemi lub więk- 
szemi odchyłeniami akceptują. zasady reformy. 
w stosunku do młodocianych sprawców, Żeiu 
nas w Polsce obecnie reforma prawa karnego 
w stosuńku do młodocianych przestępców jest 
konieczną, nie ulega wątpliwości, że jest i na- 
glącą, to wynika z następujących rozważań. 
Pod wpływem wojny światowej, do ogólnych 
wyżej wspomnianych czynników, przystąpiły 
nowe przyczyny wzrostu moralnego zaniedha- 
nia młodzieży i jej przestępczości, Dlugoletnia 
nieobecność rodziców, wychowawców i usta: 
wowych zastępców, nasiępnie brak opieki ze 
strony matki, która w wielu wypadkach mu- 
siala szukać zajęcia poza domem, ogianiczenie 
nauki szkolnej, skrajna nędza z jednej strony, 
przedwczesne i obfite zarobki z drugiej strony, 
wreszcie oddziaływanie wojny na życie psychi- 
czne niedojrzałych  jedmostex, oto czynniki, 
które odbiły się i odbijzją najsaialniej na sta- 
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2000 K. Przesłuchano dalej prokuratora Sozań- 
skiego, któremu oskarżony zarzucił, że stron- 
niczo prowadził dochodzenia. Podczas tego prze- 
słuchania nastąpiło starcie między oskarżonym 
a świadkiem, któremu oskarżony oświadezył, że 
przeciw niemu wniósł skargę do ministeryum 
sprawiedliwości. Prokurator Jendł zaznaczył, u- 
pominając oskarżonego, że wszyscy, jak tu są, 
spodziewają się skargi wniesionej przez niego, 
przeciw „sironniczemu* prowadzeniu rozprawy. 
Jako Świadek, który po przeczytaniu w dzien- 
nikach o rozprawie, zgłosił się sam, zeznawał 
dr. Tabor, dentysta, którego usiłował naciągnąć 
oskarżony na 10.000 K. Oskarżony usiłuje zde- 
mentować zeznania świadka i zadaje mu py- 
tania, na które świadek nie chce odpowiadać, 
zaznaczając, że „do tego pana czuje wstręt“. 
Obrońca oskarżonego dr. Mikiewicz wbrew życze- 
niom oskarżonego stawia wniosek, aby trybunał 
polecił zbadać stan umysłowy obwinionego. Ob- 
winiony, wielce zirytowany, sprzeciwia się wnio- 
skowi obrońcy i oświadcza, że jest zupełnie zdrów. 
Obrońca jednak obstaje przy swoim wniosku. 
Dalej przesłuchano radcę rach. adm. podatków 
p. Sikorskiego, który polwierdza zeznania dra 
Tabora. Po zeznaniach innych jeszcze świadków 
prokurator dr. Jendl zabiera głos i zaznacza, 
że rozszerza oskarżenie przeciw oskarżonemu, 
gdyż zaszły dwa nowe fakta oszustwa, a to, że 
oskarżony w jednym wypadku wyłudził 2000 K 
(od Makowskiego), w drugim usiłował wyłudzić 
10.000 K (od dra Tabora). 

Ponieważ śledztwo w tych wypadkach nie 
zostało przeprowadzone, przeto celem oddania 
tych spraw sędziemu śledczemu, stawia wnio- 
sek na odroczenie rozprawy. Dalej, ponieważ 
sprawa tak jest zawikłana i to z winy oskarżo- 
nego, który we wszystkich widzi wrogów, prosi 
prokurator także, aby poddać oskarżonego ba- 
daniu psychiatrów, w myśl wniosku obrońcy. 
Oskarżony w dłuższem, donośnym głosem wy- 
powiedzianem przemówieniu, sprzeciwia się 
wnioskom i prokuratora i własnego obrońcy, 
prosząc o prowadzenie do końca rczprawy. Try- 
bunał po naradzia uchwalił przychylić się do wnio- 
sku obrońcy i odroczyć rozprawę. 
a 


Przegląd gospodarczy 


Uchwały międzynarodowej konfe- 
rencyi handlowej 


Po konferencyi politycznej w San Remo, 
w której brali udział mianowani przez korono- 
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nie moralnym naszej młodzieży, Nastepnie 
wojna spowodowała specyalnie u nas olbrzy- 
mie straty w ludziach, ubytek urodzin i wzrost 
śmiertelności: stąd wartość każdej jednostki 
rośnie pod kątem widzenia siły narodowej pañ- 
stwa. Jeżeli zamiast obecnego systemu reakcyi 
karnej, który młodocianego sprawcę po jedno- 
razowem potknięciu się odtrąca od społeczeń- 
stwa i prze w ramiona przestępczości, czyniąc 
zeń wroga i szkodnika spoleczeństwa, uda nam 
się stworzyć ustawodawstwo, które będzie się 
starało młodocianego przestępcę zamienić w 
pożytecznego członka społeczeństwa, to każdy 
tego rodzaju sukces stanowić będzie poważny 
zysk ze stanowiska społecznego i narodowego i 
państwowego". Tyle autor. . 

Z tego słusznego punktu widzenia wycho- 
dząc, Dr. Reinhold przygotował szczegółowy 
projekt w 18 paragralach, w którym w trzech 
różnych ustępach proponuje istotu. zmiany na 
lepsze dotychczasowych surowych postano- 
wień prawa materyalnego, postepowania kar- 
mego i wykonania kary w odniesieniu do mało- 
letnich. Projekt ten Dra Reinholda jest opa- 
trzony bardzo szczegółowymi i przekonywują- 

cymi motywami, usprawiedliwiającymi per- 
cepcyę obcych ustawodawsuw. Dla braku miej- 
sca nie możemy rozbierać specyalnie tych pro- 
ponowanych zmian. Wspomnimy tylko, że au- 
tor proponuje instytucyę odstąpienia od kary, 
a więc orzekamie w foumie wyroku tylko co do 
winy, natomiast zaniechanie karania, jeżeli 
młodociany nie był uznany dotąd nigdy win- 
mym przestępstwa, a czyn przestępny wedle u- 
stawy karany jest tylko grzywną lub pozba- 

ieniem wolności (aresztem lub więzieniem) 
nieprzewyższającem 6-ciu miesięcy. Chodzi oto 
„by nie wyciskać na młodocianym sprawcy pię- 
tna skazańca i nie pozbawiać go klejnotu nie- 
poszlakowania; Themis zdjąwszy przepaskę z 
oczu, odkłada na bok wagę i miecz i po macie- 
mzyńsku, ale stanowczo oświadcza: tym razem, 
ale tym razem tylko, przebaczam*. Jest to z; slem 


wane i niekoronowane głowy naczelnicy rządów 
państw koalicyjnych, odbyia się w Paryżu han- 
dlowa konferencya przy udziale reprezentantów 
parlamentów wielkich i małych państw. Podezas 
gdy pierwsza konferencya zajmowała się kraja- 
niem żywego ciała narodów, przysądzając sobie 
i swym protegowanym części obce im pod wzglę- 
dem narodowym, to konferencya paryska zaj- 
mowała się kwestyami — zdaniem naszem — 
ważniejszemi: zbadaniem przyczyn i skutków 
drożyzny oraz środkami zaradczemi przeciw 
niej. 

Jako podstawową przyczynę drożyzny konfe- 
rencya uznała zalew świata pieniędzmi papiero- 
rowymi, które — przeważnie bez podkładu złota 
wydane — obniżają wartość pieniądza i równo- 
cześnie podrażają wszystkie towary. Przedsta- 
wione konferencyi dwa środki zaradcze, propo- 
nowane przez delegatów belgijskiego i angiel- 
skiego, nie odbiegają daleko od dotychczasowej 
metody, gdyż proponują wydanie nowych pie- 
niędzy papierów. Obojętnem jest, czy środek 
płatniczy nazywa się, jak dotychczas, bankno- 
tem, czy — w myśl powyżssych propozycyi — 
bonem lub papierem wartościowym: efekt jest 
ten sam, t. j. nie zmniejsza, raczej powiększa 
zalew papierem zadrukowanym i z nakazu, pod 
przymusem za pieniądz uważanym, 

Jeżeli — jak sądzą obaj projektodawcy — 
różnica między obecnym banknotem a nowym 
bonem czy papierem wartościowym ma być ta, 
że ostatnie będą przynosiły procent, to, abstra- 
hując od tego, że i procent będzie niewątpliwię 
wypłacany w papierach, i obecne banknoty 
przynoszą pośrednio procent, o ile się je umie- 
szcza w banku czy w papierach wartościowych. 
Nie rozchodzi się bowiem o to, żeby pieniądz 
przyniósł dochod, lecz o to, aby podnieść jego 
wewnętrzną wartość, wyrażającą się w sile ku- 
pna, atego celu nie osiągnie się proponowany- 
mi na konferencyi środkami. 

Realniejszą wartość ma druga uchwała kon- 
ferencyi, domagajaca się udzielenia krajom do- 
tkniętym wojną jak największej pomocy finan- 
sowej i ekonomicznej. Rozchodzi się o to, o co 
te kraje ciągle się upominają, a co dotąd otrzy- 
mywały w mikroskopijnych dawkach: o kredyt 
w gotówce i w surowcach. Pod kredytem w go- 
tówce nie trzeba koniecznie rozumieć pożyczki 
wypłaconej w pieniądzach takich lub owakich, 
wystarczy kredyt w formie udzielenia towarów, 
w pierwszem rzędzie artykułów spożywczych. 
Tę formę kredytu zastosowała już częściowo 
Ameryka wobec Polski, FHolandya wobec Nie- 
miec, Włochy wobec Austryi niemieckiej, ale 


wprowadzony w Anglii przez Summary Juris- 
diction Act 1879, Dalej autor wprowadza insty- 
tucyę warunkowego zawieszenie wykonania 
kary, oświadczając się za systemem francusko- 
belgijskim tj. za wyrokiem, połączonym z wa- 
runkowem zawieszeniem wykonania kary, 
wprowadzając atoli tę odmiemę, że iączy z tym 
systemem obowiazkowe oddanie sprawcy pod 
dozór ochronny (nie policyjny, gdyż dozór po- 
licyjny autor wogóle przy młodocianych słusz- 
nie wyklucza), Wymogiem tego. warunkowego 
zawieszenia kary jest, by sprawca dotąd nieod- 
cierpiał żadnej kary więziennej i by Sąd nabrał 
przekonania po dokładnem zbadaniu okolicz- 
ności tyczących się osobistości sprawcy i pobu- 
dki czynu, że wykonanie kary nie jest koniecz- 
ne dla powstrzymania sprawcy od dalszych 
przestępstw. Dalej autor wprowadza wycho- 
wanie poprawcze, wstępujące w miejsce kary 
na maksymalny czas dwu lat. Projekt wprowa- 
dza gramicę ustawową dla zakresu stosowania 
tego środka zabezpieczającego, podobnie jak i 
ustawodawstwa zagraniczne, w szczególności w 
Belgii, Norwegii i Szwecyi: gramica ta jest za- 
teżną od wymiaru kary in concreto do 6 mie- 
sięcy. Projekt wyklucza karanie, jeżeli młodo- 
ciany do 18 roku życia z powodu niedojrzałości 
umysłowej lub moralnej, nie mógł zrozumieć 
istoty i znaczenia czynu swego lub kierować 
swem działaniem. Dalej skraca projekt o poło- 
wę czas przedawnienia przestępstw  popcełnio- 
nych w wieku młodocianym za wzorem pro- 
jektu szwajcarskiego, oraz znosi karę śmierci, 
dożywotniego więzienia i ciężkiego więzienia 
dła raałoletnich. Szczegółowo omawia projekt 
sąd specyalny dla młodocianych przestępców 
składający się z jednego sędziego (zawodowego 
czy ludowego? tę kwestyę auior pomija) a wy- 
kluczający zasądzenie zaoczne. W zasadzie roz- 
prawa ma być tajną, wprowadzonym jesl przy- 
mus obrończy i każda kara może być zniżoną 
do 6 miesięcy. Po upływie pewnego czasu może 
nastąpić zatarcłle kery w karcie karnej itd — 


f 
nie była to akcya planowa ani nawet handlo 
wa, tylko akcya więcej filahtropijna i jako ta% 
nie mogła być pomocą na większą skalę i sku 
teczną. ; 

Jeżeli o takiej gruntownej pomocy konfere” 
cya myślała, to w rachubę jako dawcy tej 
mocy mogą wchodzić na większą -skalę tylko 
Ameryka i Anglia. Oba te państwa mają pad 
miar i pieniędzy i środków żywności i suro% 
ców, a w interesie ich leży zużycie tych środ 
ków tam, gdzie są najpotrzebniejsze, a tem re 
mem przynoszące największe zyski. A przed p 
oba te państwa są w każdym calu państwa 
kapitalistycznymi, dla których zysk jest pocz 
kiem i końcem wszelkiej kalkułacyi. Jeżeii © 
te państwa zrozumieją swój własny intere” 
o czem wątpić nie należy, to może ostat" 
konferencya paryska wyda jakieś uchwytniejs? 
rezultaty od dotychczasowych konferencyi, któ 
re poza ustaleniem smutnego stanu rzeczy ' 
przyniosły ani jednego faktycznie praktyczneg? 
środka zaradczego. x 

Jeszcze jedna uwaga: konferencya powzięł 
uchwałę, by pańsiwa sprzymierzone popiera” 
wszelkie dążenia, zmierzające do nawiązał 
stosunków ekonomicznych z krajami Europ) 
wschodniej. Uchwała ta oznacza, że pańs 
koalicyjne mają obecne luźne i sporadyczne e 
kłady z Rosyą sowiecką zamieni w stałe i 5% 
stematyczne. I to byłby realny rezultat konie 
rencyi. 


Zapasy cukru na Ukrainie. Z Warszawy domo 
szą: W Ministerstwie przemysłu i handlu 09” 
czają zapasy cukru na Ukrainie, które bolsz, 
wicy musieli zostawić nienaruszone, na 1 i P% 
do 2 milionów pudów (1 pud około 16 kg.). VA 
pasów tych nie można traktować, jako zdobý 
czy wojennej — czyni się więe przygotowani” 
by znaczną część ich pozyskać dla Polski w dr” 
dze handlowej, najprawdopodobniej zamiennać” 

Uchwały międzynarodowej konforencyi handit 
wej. Na obradach międzynarodowej konferenci; 
handlowej zastanawiano się między inny 
także nad kwestyą transportów napowietrznydj 
w eelu podniesienia międzynarodowego handl 
i rozwoju stosunków handlowych między za 
chodem a szczególnie Bałkanem. Wśród licznych 
przemówień zasiuguje na uwagę przemówien” 
deputowanego Lorina, który żąda zorganizowi, 
nia międzykoalicyjnych transportów, szczeg 
nie zaś zbudowania 4 wielkich linii koiejowyć” 
Pierwsza z tych linii biegłaby z Loudynu pr 
Paryż, Simpion do Medyo anu, Brindisi, dru 
z Bordeaux do Odessy przez Lyon, Medyo) 
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Przy wykonywaniu kary projekt wprowa? 
warunkowe uwolnienie, przyliączając się do 
stawodawstw Szwecyi i Norwegii, Portugal 
w szeregu kantonów szwajcarskich: waru”” 
kowe uwolnienie jest dopuszczałnem po odeje 
pieniu dwu trzecich części kary. © warunk* 
wem uwolnieniu rozstrzygać mają okręg". 
dyrekcye więzienne, co uważać należy za P 
mys} mniej szczęśliwy. Warunkowe uwolnieľ y 
powinno należeć chyba do ministerstwa sp!° 
wiedliwości. Również nie jest fortunnym P 
mys autora, aby delikta polityczne i prasow 
małoletnich, z wykluczeniem przysięgłych, o 
poznawał jeden sędzia, W czasach rozpolityk 
wanja i walk zawodowych, gdzie „eudowić 
dzieci“ nieraz odgrywają wielką rolę, nie zgo 
libyśmy się na odcinanie tutaj kompetent) 
przysięgłych. d 

Tyle o pracy Dra Reinholda, god”. 
gruntownego przestudyowania. Życzyćby sobi? 
należało, aby omawiamy projekt Dra Reinbó, 
da był rozpatrzony przez komisyę kodyfilkacyj 
ną (podobno Dr Reinhold do niej nie należy, 
i został ustawowo zrealizowany. Zrealizowsm” 
to powinno w Polsce rozszerzyć zakres zna p 
nej części proponowanych instytucyj i zmie 
także i na pełnoletnich. Instytucye te nowe, 
formy różne łagodności w rozpatrywaniu spr gh 
kryminalnych względem osób, nie będący 
recydywistami, jeżeli są konieczne w Amery’? 
we Francyi jtd., to o tyle razy bardziej kon % 
czne są u nas, jlerazywyżejstoi dolar i fra" 
od naszej marki polskiej. Że przestępczość wo, 
tytko małoletnich ale i pełnoletnich sprawć $ 
jest w statystycznym i kauzalnym związku 
drożyzną chleba i dewaluacvą pieniądza, JS 
zbyt oklepaną prawda, aby ją tu dziś pow 
rze 


| 
Zasługą Dra Reinhe!da jest już to, że prad | 


swą wywoła być może dyskusyę o potrze 

zmedernizowania naszych instytucyi karmy” 
i to w kierunku — łagodności, a nie w kietu 
ku zbarbaryzowania kar. Czerwony adwoś? 
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| Bukareszt, trzecia z Tryestu przez Preszburg 
do Gdańska, czwarta z Havru przez Paryż, 
Strassburg, Norynbergę, Pilzno, Pragę, Warsza- 
wę do Kijowa. Byłyby to główne linie transpor- 
towe dla przyszłego międzykoalicyjnego handlu. 
Lorin podniósł dalej wartość tunelu Dower-Ca- 
lais dla międzysojuszniczego handlu. Delegat 
czesko-słowacki Rambousek, zwrócił uwagę na 
możliwość wpływu bandłowego Niemiec w Ro- 
syi, akcentując, że cała Syberya przedstawia 
dla Niemiec korzystną kompensacyę za straty 
kolonii. Konferencya wypowiedziała się w je- 
dnogłośnie postawionej rezolucyi za zmniejsze- 
niem inflacyi banknotów, przywróceniem zdro- 
wych stosunków pieniężnych, bezzwłocznem za- 
prowadzeniem regularnych międzynarodowych 
połączeń nadpowietrznych i za rozwojem go- 


spodarczych stosunków między Europą zacho- | 
„dnią a innymi krajami koalicyjnymi. Wieczo- 


rem odbył się dla członków uroczysty bankiet, 
podczas którego przemawiał b. francuski mini- 
ster marynarki Bandry o ogólnej drożyźnie. 


Pruski junkier, 
a robotnicy polscy 


W poznańskim „Tygodniku ludowym* znaj- 
dujemy podpisany nazwiskiem Fr. Babst arty- 
kulik, pouczający, jak wygląda niebolszewizm 
obszarniczy wobec „bolszewizmu“ służby rolnej. 

W dobrach działyńskich w powiecie gnieźnień- 
skim — czytamy w tym artykule — prawie *% 
ziemi zostało+w roku 1919/20 nie obsianej. Naj- 
lepsze ziarno jak za dobrych czasów śrótowano 
i spasano końmi, wołami, cielętami i świniami. 
Jałowicom półtora-letnim lało się mleko słodkie 
do koryt. 8 set mórg kartofli zamarzło w ziemi 
niewybranych, tysiące cetnarów zmarzło w kop- 
cach, bo zarząd dóbr pod kierownictwem barona 
von Sprengera, w czasie gdy należało kartofle 
wybierać i w kopcach nakryć kazał stogi młócić! 

Robotnicy, widząc takie rozmyślne marnowa- 
nie ziemiopłodów w czasie, gdy w kraju głód i 
nędza panuje, opisywali fakta, stwierdzali dzie- 
siątkami podpisów i donosili starostwu w Gnie- 
źnie, z prośbą, by to wkroczyło i tak wyraźne- 
mu sabołażowi, gospodarki krajowej położyło 
kres. Starosta p. Kittel nie uczynił nie. Za to 
zarząd dóbr działyńskich zaczął najrozmaitszemi 
szykanami trapić lud“. 

Ostateczny zaś porachunek uczynił na Nowy 
Rok, wydaliwszy „najkrnąbniejszych* ordyna- 
ryuszów. 

„Na końcu lutego czyli też na początku marca 
b. r. — czytamy dalej — wysyłano z folwarku 
Obora koleją do Lwowa (jak wskazywały listy 
frachtowe) bobik. Pierwszy wagon „pod kon- 
trolą dwóch panów, jednego cywilnego, drugiego 
w mundurze. Drugiego i trzeciego wagonu już 
nie kontrolowano. Dość, że na spód wagonów 
wsypano po 50 względnie 60 miechów bobiku 
sprzałego, t. j. zaciekłego w stogu i później 
przez parowanie spalonego. Produkt taki ani dla 
ludzi, ani dla bydła na pokarm się nie nadają. 

Robotnicy, zatrudnieni ładowaniem bobiku, 
udzie uczciwi, nie chcąc by oszust Niemiec gło- 
dny lud lwowski za drogie pieniądze truł, do- 
nieśli sprawę piszącemu, a ten nie zwlekając, 
doniósł staroście i prokuratorowi w Gnieźnie, 
Z prośbą by tenże wagony z bobikiem zatrzy- 
mat i oszusta stawił w stan oskarżenia. Czy 
Wagony zatrzymano, nie wiadomo; śledztwo się 
wlecze. 

Odnośni robotnicy donosząc o oszustwie, po- 
stąpili uczciwie, po obywatelsku. Lecz strasznie 
Się to na nich mści, albowiem nigdzie na roli 
Pracy ni miejsca znaleść nie mogą. Wszędzie sły- 
Szą: z Obory ludzi nie przyjmujemy. Nie znaj- 
dą toż mieszkania a wyrokiem sądu są skazani 
na gksmisyę”. 

Autor artykułu podaje tu szczegóły potworne 
© gospodarce w dobrach działyńskich: 

zeczą władz musi być zbadanie czy miało 
tu rzeczywiście miejsce jakieś graniczące z sza- 
łem rozmyślne już nawet nie lekceważenie lecz 
Sąbotowanie interesów aprowizacyjnych pań- 
Stwą polskiego przez wymienionego junkra 
drugą sprawa z bobikiem byłaby pospolitą 
Sztuczką oszukańczą) czy też autor powtórzył 
lakąś przesadną relacyę. 
atomiast, jako zjawisko bardzo uwypuklają- 
© się, choć w artykułiku poświęcono miejsca 
Rajmniej, występowałby powszechny bojkot, który 
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ze strony obszarniczej — wedle słów autora — 
wymierzono przeciwko wydalonym przez pruskiego 
barona robotnikom polskim. 

Tu i Polacy-obszarnicy podali, jak twierdzi 
autor, rękę Prusakowi, bo nie rzeczą „chamów“ 
krytykować zarządzenia i czyny jaśnie-pań- 
skie... 

Niech giną na słocie, jeżeli ich nie stać na 
kupienie sobie... woza Drzymały. 


KRONIKA 


Kraków, 9 maja. 
Tyfus plamisty rozszerza się 
w Krakowie 

Jak już podnosiliśmy kilkakrotnie, w Krako- 
wie rozszerza się w dałszym ciągu tyfus pla- 
misty. Fizykat miejski wprawdzie ogłosił, jakie 
zamierza robić starania celem stłumienia epide- 
mii, jednak skończyło się tylko na planach. 

ądamy od p. ex-ministra, a obecnie fizyka 
miejskiego, aby zamiast ogłaszania sprostowań 
w sprawie mieszkania pana fizyka i rozwiązy- 
wania problemu, czy zajmuje dwa pokoje na 
ul. Basztowej, czy mieszka pod namiotem, ra- 
czył ogłaszać tygodniowe i miesięczne wykazy 
stanu zdrowotności naszego miasta i zajął się 
energiczniej akcyą tłumienia tyfusu plamistego 
i innych chorób zakaźnych. Wprawdzie p. fizyk 
na zwracanie mu uwagi przez prasę co do nie- 
dołężnej akcyi i złego funkcyonowania służby 
lekarskiej przy wypadkach tyfusowych miał po- 
wiedzieć, że gazety go nic nie obchodzą i nie 
sobie nie robi z tego, co one piszą, jednak je- 
szcze raz zaznaczamy, że gazety spowodowały 
rozpoczęcie akcyi, prowadzonej w celu tłumienia 
tyfusu, gdyż fizykat nie chciał ogłosić, że tyfus 
panuje. 


Rabunek na błoniach 
Do przybyłych na odpust do Krakowa Józefą 


Bogusza i Michała Bałuszyńskiego, rolników z ' 


Grybowa, przyczepił się wczoraj ma dworcu ja- 
kis mężczyzna i pod pozorem sprzedam.a im po 
bardzo niskich cenach garderoby, zwiabił ich 
na błonia, Gdy byli już na błoniach ów mężczy- 
mea rzucił się na wieśniaków, b.jąc ich żelazmą 
sztabą. Gdy ich w tem sposób steroryzował, za- 
żądał pieniędzy. Bogusz oddat opryszkowi 700 
koron, a Bałuszyiiski 2000 koron. Bandyta nie 
poprzestał na tem, lecz kazał ofiarom swoim 
ściągnąć marynarki, a zabrawszy je zbiegł, 


Qdczyty Juliana Tuwima, młodego poety pol- 
skiego, ściągają tłumy publiczności krakowskiej. 
Zarówno na trzech odczytach, które Tuwim za 
poprzedniego swego pobytu w Krakowie w marcu 
wygłosił w Domu artystów, jak i na dwóch od- 
czytach, które w ostatni czwartek i piątek wy- 
głosił w Kollegium wykładów naukowych, sala 
była przepełniona. Za poprzedniego swego po- 
bytu Tuwim czytał swoje poezye. Tym razem 
w czwartek mówił o futuryzmie, zastrzegając 
się, że sam właściwie nie jest futurystą, temat 
zaś piątkowego odczytu stanowił amerykański 
poeta Walt Whitmau. Dziś wygłosi Tuwim osta- 
tni odczyt. 

Wiec lokatorów odbył się w czwartek w Sali 
domu robotniczego w Podgórzu. Wiec zagaił 
tow. Mazur, na którego wniosek wybrano prze- 
wodniczącym tow. Packama i inż. Bobrowskie- 
go. Ńastępnie tow. dr. Muller omówił obszernie 
sprawę ochrony lokatorów, zamach kamienicz- 
ników i przyczyny braku mieszkań, W dysku- 
syi tow. Jaworski przytaczał przykłady iichwy 
mieszkaniowej, Po kilku zapytaniach uchwa- 
lono utworzyć Komitet ochrony lokatorów, do 
którego zaraz wybrano 6 towarzyszy i 1 towa- 
rzyszkę. Komitet będzie miał stałe dyżury 2 ra- 
zy w tygodniu. 

Z teairu im. J. Słswackiago. Dziś po południu 
„Kościuszko pod Racławicami*; wieczorem po 
raz 14 „Ponad śnieg* St. Zeromskiego. Jutro 
(poniedziałek 10 b. m.) po raz5 w tym sezonie 
barwna komedya histeryczna St. Krzywoszew- 
skiego, stale wypełniająca widownię. We wtorek 
(11 b. m.) po raz 18 „Lilla Weneda*. We środę 
(12 b. m.) premiera pogodnej komedyi wiejskiej 
M. Fijałkowskiego „Pan Poseł* z p. Miarczyń- 
skim w roli tytułowej oraz pp. Hryniewicz, 
Guttnerem, Moazelewską, Czarnecką i Nowackim 
w rolach głównych. 


7 wan mA) 


Od piątku 7 do poniedziałku 10 kwietnia: 


NOGE GROZY 


Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: Dzisiaj 
w „Bagali“ dwa przedstawienia, oprócz komcer- 
tu, którego początek naznaczona na godz. pół do 
12 przedpołudniem. Oryginalna sztuka Chiare- 
liego „Twarz i maska“, powiórzona będzie dzi- 
siaj popołudniu — wieczorem zaś niemniej c'e- 
kawa komedya Szaniawskiego „Papierowy ko- 
chanek“. Arcydzieło Croisettą „Jastrząb“ po raz 
ostatni w tym tygodniu, powtórzony będzje w 
poniedziałek wieczorem, poczem ustąpi miejsca 
nowej komadyj Flersa i Cailaveta pt. „Zako- 
chani“, która niewątpliwie długo bawić będzie 
wszystkie stery publiczności, szukającej w tea- 
trze rozrywki m łej i pogodnej. Pozostałe jeszcza 
bilety na wtorkową premierą „Zakochanych *, 
nabywać można przy kasje teatru, 

święto patrona ziemi krakowskiej św. Stani- 
sława po raz pierwszy obchodzone było w Kra- 
kowie według nowego kodeksu prowa kanoni- 
cznego. Wie wszystkich warsztatach i na roli 
pracą odbywała się prawie normalnie, chociaż 
część ludności wstrzymała s'ę od pracy. Do Kra 
kowa zjechało dużo włościan z bliższych i dal- 
szych okolic Krakowa na odpust na Skałce. To 
też mimo zmiennej pogody bardzo wielki ruch 
pamowiał nia Skałce, Odbyt mieli kramarze, któ- 
rzy sprzedawali dewocya i pierniki w rozbitych 
na ul, Skałecznej namiotach i straganach. 

Tragedya miłosna. Aresztowany w piątek o zbro- 
dnię morderstwa Józef Mazur, który wyrzucił przez 
okno „Pod jagnięciem* kochankę swoją Różę Pał- 
kównę, przesłuchany został wczoraj przez proku- 
ratora, oraz komisarza policyi. Przyznał się on 
w zupełności do winy. Przesłuchano także służbę 
zajętą w pałacu Potockich celem wyjaśnienia sto- 
sunku obwinionego do ś. p. Pąłkówny. Zeznano 
na korzyść Mazura. Był on spokojnym i pracowi- 
tym człowiekiem. W ostatnich czasach zdradzał 
niepokój, szczególnie po oświadczeniu mu, że bę- 
dzie przeniesiony do Krzeszowie. Jutro Mazur bę- 
dzie odstawiony do więzień sądu okręgowego kar- 
nego. Jutro także odbędzie się sekcya zwłok tra- 
gicznie zmarłej dziewczyny. 

Awantura apaszów w teatrze „Nowości“, Pod- 
czas przedstawienia w teatrze „Nowości* w piątek 
wieczorem, wywołali olbrzymią awanturę apasze 
Bolesław Kajdas, Stefan Groćhot, Stanisław Kmie- 
cik, oraz kochanka jednego z nich. Siedząc w je- 
dnej z lóż zaczęli tupać i powtarzać głośno to, co 
artyści mówili. Dzięki interwencyi policyi, po dłu- 
gich pertraktacych z pijanymi apaszami, udało się 
wesołych gości wyprowadzić z teatru i zamknąć 
w aresztach. 

Ogień. W mieszkaniu Ant, Surzyca przy ul. 
Szwedzkiej w Dębnikach, zapaliły się meble. 
Zawezwano straż pożarną, która ogień ugasjła. 
Powodem pożaru było nieostrożna obchodzenie 
się dzieci z zapałkami podczas nieobecności ro- 
dziców. Szkoda znaczną. 

Ucieczka chłopca z domu rodzicielskiego. Do 
policyi krakowskiej doniósł p. Warzecha, że sym 
jego, 13-letni Jan, z powodu otrzymania złej 
noty w szkołe, zbiegł z Brzeska ij kupiiwszy bi- 
let w Słotwimje, jak zeznali świadkowie, odje- 
chał w stronę Krakowa. i 

Amator pasty na obuwie. Wczoraj aresztowano 
42 letniego Piotra Surmę, który skradł na szkodę 
Izaaka Teitelbauma, właściciela fabryki pasty na 
obuwie przy ul. Bonifratrów, 100 kg. pasty i za- 
niósł do przyjaciela. Pastę mieli oni sprzedać pa- 
serom. Barona także aresztowano. 

Syndykat dziennikarzy krakowskich, odbędzie po- 
siedzenie dnia 10 bm. tj. w poniedziałek o godz. 
12 w południe w lokalu Redakcyi „Kuryera Hu- 
strowanego*, ` 


Z POLSKI 

Haller, Muśnicki i Szeptycki, generałami broni. 
W ostatnim rozkazie ministerztwa spraw wojsko- 
wych ogłoszono zatwierdzenie nominacyi genera- 
łów Józefa Hallera, Dowbor-Muśnickiego i Szepty- 
ckiego na generałów broni. W najbliższym czasie, 
ogłoszone będą nominacye na generałów, szeregu 
wyższych oficerów armii polskiej. 

Ziemia dla Inwalidów. Właściciel ziemski ra 
Wołyniu p. Józef Karol Szyczewski przeznaczył 
1000 dziesięcin ziemi dla rozparcelowania mię- 
dzy inwalidów, licząc po 10 dziesięcin na jedną: 
rodzinę, ofiarowując jednocześnie na wybudowiya 
nie domów mieszkalnych i zabudowań gospo- 
darczych dla 100 rodzin potrzebną ilość budul- 
ca. Po załatwieniu formalności zarząd cywilny 
ziem Wołynia i frontu podolskiego przystąpi 
niezwłocznie do opracowania w Wydziale odbu- | 
dowy projektu rozplanowanie nowej wioski i 
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projektów zabudowań użyńteczności publicznej, 
jako to — szkółki, szpitalika, kościoła, poczty, 
kooperatywy, piekarni etc. 

Zagospodarowanie odłogów. Zgodnie z rozka- 
zem Naczelnego Wodza W. P. z 27 marca kredyt 
jednego miliarda marek, asygnowany przez Sejm 
na zagospodarowanie odłogów, nia być zużytko- 
wany także na terytoryum Wołymia i Podola, za 
jętem przez wojska połskie. Na mocy rozporzą- 
dzemią Naczelnego Komisarza ziem Wołynia i 
frontu podolskiego zostały utworzone komitety 
pomocy rolnej: centralny z siedzibą w Warsza- 
wie, okręgowe w Łucku i Kamieńcu, oraz po- 
wqatowe. Na czele centralnego komitetu stcj sam 
naczełny komisarz. który w sprawach rozmia- 
rów kredytu i jego repertycyi powozumiawu się 
bezpośrednio z ministrem rolnictwa. Przewo- 
dnią tu zasadą jest udzielanie pomocy rolnikom 
w naturze i w formie kredytu na nasiona, narzę- 
dzia i maszyny rolnicze oraz na inwentarz ży- 
wy Pomoc rolna udziełaną będzie głównie w 
pagramicznych powiatach Wołynia, gdzie zmisz- 
czenie gospodarstw rolnych jest największe. Po- 
dania o pożyczki należy skierowywać do odpo- 
wiiednich komitetów poamiatowych, a do czasu 
ich zorganizowanie do okręgowego. Szczegółowe 
informacye, co do warunków chrzymama kredy- 
tów ogłaszane będą w Dzienniku Urzędowym 
złem Wołynia i frontu Podolskiego. 


Ruch spółdzielczy 


II. Walne zgromadzenie Keasumu Związku 
Eobotniczegy w Krakowie, Brzozowa 8, odbyło 
się w; niedzielę 2 maja, przy bardzo licznym u- 
dziale członków. Imiemiem Zarządu złożyli spra- 
wozdamie z czynności tow.: Pacamowier, Papier, 
i Rympel. Nad sprawozdaniem wywiązała się 
muejscami ożywiona dyskusya. Na wniosek tow. 
Nahla, kontrolora, uchwalone zarządowi absolu- 
toryum jednogłośnie. Zgromadzenie przyjęło też 
jednomyślnie projekt rozdziału nadwyżki. 

Między inoemi uchwalono 1) że na członków 
konsumu mogą być przyjęci tyłko utrzymujący 
się z własnej pracy z uwzglednieniem tych sa- 
modzielnych, którzy są związani z ruchem robo- 
tmiczym i nie wystepują wrogo przeciw klasie 
pracującej, 2) że członkowie komsumu nie mogą 
równocześnie należeć do innego konsumu, 3) 
podwyższyć wpisowe do K 10, udział do K 100, 
4) zmiemić nazwę mg „Roboimicze Stowarzysze- 
nia Spożyjwicze „Łączność. Ponadto przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości przystąpienie kon- 
sumu do Związku rob. stow. spółdzielczych „Pro 
lstaryat“ na Małopolskę. 

Na miejsce uriępuj4cego czlonka zarządu wy- 
prany został tow. Papier. Do rady nadzorczej 
wybrani zostali: tow. Dr. Schuldenirei, Frie- 
dmain, Eisen, Komblum, Fischer, Weinreb, Ti- 
slawitz, Hołcerówna; Dr. Schreiber | Pottak. 

Z ramienia Związku „Proletaryat“ wwięli u- 
dzieł w zgromadzeniu tow, Giza, Dr. Józef Dro- 
iwer i Ziffer. 


NADESŁANE 


Krynica, Dr, Julian Aronsohn 


Willa „białej Róży“ ordynuje jak zwykłe do 
15 maja. 


NAPRZOB* 


Ńr. 111 


Wajska nasze na przedmieściach Kijowa 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 8 maja: 

Na odcinku Dźwiny walki patroli wywiadow- 
czych. Na Ukrainie wojska nasze po sforsowa- 
niu uporczywie bronionej przez nieprzyjaciela 
rzeki lspien doszty czołowymi patrolami do 
przedmieść Kijowa, Na Polesiu wojska nasze 


Żądania Polski do Ligi 
narodów 


Główna sprawa — zwalczanie tyfusu 
(PAT). Warszawa, 9 maja. 

W dniu 5 bm. odbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych pod przewodnictwem wiceministra 
Wróblewskiego międzywinisteryaina konfe encya, 
celem zapoznania się z porządkiem dzisuwym pią 
tego posiedzenia Ligi narodów, wyznaczonego do 
Rzymu na dzień 14 bm. oraz ujednostainienia sta 
nawiska co do p szczególnych spraw bezpośrednio 
Polskę interesujących. Na wspomniane posiedzenie 
Ligi narodów Polska została oficyalnie zanre zona 
w charakterze członka. 

W konferencyi wzięli udział delegaci naczelnego 
dowództwa, ministerstwa spraw wojskowych, de- 
parlamentu marynarki, ministerstwa zdrowia pu- 
blicznego, komisarz do spraw walki z durem pla- 


„mistym, komisarz rządowy do spraw „Czerwonego 


Krzyża”, przedstawicieie urzędów państwowych, 
wreszcie dyrektor irstytutu epidemicznego dr Reich- 
mann. Dr Reichnaun złożył referat o odbytej 
w drugiej połowie kwietnia międzynarodowej kon- 
terenevi hygienicznej w Londynie, która opraco- 
wała plan akeyi ratownicze: przeciw tytusowi 
w Polsce. Uchwały tej konfereneyi będą przedsta- 
wione do zatwierdzenia radzie Ligi narodów 
w Rzymie. Zasadnieza tr.te tych uchwał jest na- 
słępująca : 

1) Konfereucya cdnosi stę z psłnem uznaniem 
dla aziałalności polskiego ministerstwa zdrowia 
publicznego i wszystkich rządów które pracowały 
nad walką z epidemią tyfusu. 

2) Stwierdza, że podstawy akcyi, zorganizowa- 
uej przez połskie ministerstwo zdrowia publicznego 

ia walki z tyfusem i środki zastosowane, należy 

bznać za wskazane i potrzebne. Stwierdza, że 
środki, jakiemi rezporządza rząd polski wraz 
z wszystkimi iostytucyami pomocniczemi, są nie- 
wystarczające. 

3) Konferencya uznaje, że Liga narodów jest 
jedynym organem dostatecznie silnym posiadają- 
cym dostateczny autorytet, aby niezbędne środki 
do wałki z tyfusem były dostarczone. 

4) Konferencya proponuje jako pierwszy krok, 
aby rada Ligi narodów utworzyła komisye wyko- 
nawcząę, w której zasiadalihy przedstawiciele pol- 
skiego ministerstwa zdrowia publicznego, następnie 
proponuje mianowanie specyalnego głównegu ko- 
misarza w Paryżu albo w Londynie dla dostar- 
czania materyałów oraz drugiego komisarza lekar- 
skiego, któryby się zajął wysłaniem do Polski per- 
sonalu lekarskiego. Poza tymi komisarzami ma być 
ustanowiony w Poisce komisarz albo komisarze 
Ligi narodów. 

5) Podział i używanie materyału i personalu 
dostarczonego przez Ligę narodów na przestrzeni 
znajdującej się pod jurysdykcyą rządu polskiego 
ma być dokonywany przez kompetentne wiadze 
polskie, działające w porozumieniu z udnośnymi 
czynnikami Ligi narodów. 

6) Liga narodów zastrzega sobie prawo zadecy- 
dowania po porozumieniu się z rządem polskim 
o zwinięciu części rlbo wszystkich urządzeń do 
watki z tyfusetn. 

7) Dziaialność konfisyi wykonawczej może być 
rozszerzona na inne państwa. . 

Z powyższego resume uchwał londyńskich 
wynika, że o żadnej oyktaturze zagranicznej dia 
przeprowadzenia walki z tyfussm w Polsce nie 
może być mowy. > 

Omawiano następnie szereg innych spraw, 
pozostających w związku ze zwalszaniem tyfusu 
w Polsce a objętych również porządkiem dzien- 
nym przyszłego posiedzenia Ligi ze szczególne 
uwzgieędnieniem także sprawy powrotu jeńców 
polskich na Syberyi. i|owzięte usawały mają na 
celu przyspieszenie powrotu naszyc: jeńców 
oraz pozostającej na S$yberyi uywizy: polskiej. 

Postawiono również na porządsu dziennyin 
obrad w Rzymie sprawę sgraniczeń zbrojeń, na. 
rzuconych przez artykujy VUL i X projektu Li- 
gi. Przezstawiciele wiadz wcjszowych wyjaśniali 
stanowisko, jakie w tej mierze zająć winien 
rząd polski. è 


przeszły do ataku, celem uniemożliwienia dal- 
szych koncentracyi nieprzyjacielskich. Dotych- 
czas meldewano zajęcie stacyi  Wasilewicze 
i Chojnik. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński pułkownik. 


Konferencya ‘wyraziła życzenie, aby Polska, 
zapewniwszy sobie współdziałanie innych 
państw, poczyniła starania o pozyskanie miej- 
sca w Lidze narddów. Nie jest wykluczone, że 
sprawa ta będzie mogła być poruszona na naj- 
bliższem ogóinem zgromadzeniu Ligi narodów. 
Ustatono wreszcie, że rząd popierać będzie cał- 
kowicie akcyę społeczną i propagandę polskiego 
Stowarzyszenia przyjaciół Ligi narodów. 


Uchwały zjazdu Stowarzyszeń 
lokatorów w Poisce 


Przez trzy dni, 2, 3 i 4:go maja obradował 
w Warszawie drugi Zjazd Stowarzyszeń lokato- 
rów. 

W sprawie utrzymania „Ustawy o ochronie 
lokatorów* przyjęto następujące uchwaly: 

Zjazd Stowarzyszeń lokatorów całej Polski 
wzywa Rząd a) do zaniechania składania do Sej- 
mu projektu zmian „Ustawy z dnia 28 czerwca 
1919 r.“ w kierunku obciążania lokatorów no- 
wymi ciężarami na rzecz garstki właścicieli do- 
mów, względnie do reasumcyi uchwały Rady 
ministrów z dnia 5 lutego i 19 kwietnia 1920 r.; 

b) cświadcza, Że racyonalnie rozłożony po- 
wszechny podatek ściągany łacznie z komornem 
i pod rygorem eksmisyi — specyainy na rzecz 
niiardowego funduszu budowy nowych a re- 
montu starych domów, byłby rzeczą do przyję- 
cia się nadającą, przyczem jednak różnica w Kos? 
sztach budowy i wynikające stąd podrożenie 
komornego powinny być pokrywane z łego po- 
wodu kosztem ogółu. 

c) stwierdza, że pod żadnym warunkiem nie 
dopuści do dalszego pogorszenia obecnej sytua- 
cyi lokatorów, a w razie najgorszym — w ści- 
stym kontakcie ze związzami zawodowymi ludzi 
pracy fizycznej i umysłowe; - obmyśli przez 
swe organy wykonawcze energiczne srodki za- 
radcze, nie cofając się przed żadnyini środkami 
ostateczny:ni. 

Inżynier Czechowski zreferował sprawę mie- 
szkań robotniczych. porównywuiąc gytuacyę na 
Zachodzie i n nas: gdzie dotad nic lub prawie 
nie wtym kierunku nie uczyniono. P., Czechow- 
ski wysuwa wniosek, aby zapoczątkować akcyę 
budowy domów robotniczych przy wieikich za- 
sładach przeinysiowych. 

Nasiępnie p. Z. Boianowski zreferawa! koszia 
budowy domów wspołdzielczych; odczytał refe- 
rat inż. Weber o masowej produkcyi budynków 
drewnianych; w konkinzyi został uchwaiony 
wniosek utworzenia Komisyt orzanizacyjne: lko- 
operat wy budowlane. 

Stosunek Organ zacyi lokatorskich do Zwią- 
zków zawodowych omawiali p. Ź. Bojanowski i 
p. Jaśkiewicz. wskazując na konieczność zaspo- 
fenia sie ze Awiązkami zawodowymi celem wy- 
walczemia Cachu nad głową oraz utrzymania 
ustawy o ochroBie iokatorów. 

W tej sprawie przyjęto następujące wnioski: 

1) Powołać niezwłocznie Xomisye Związków 
lokatorskich i zawodowych, które są obecnie na 
Zjeździe, względnie zwrócić się do Związków 
Zawodowych o przystąpienio do iKomisyi w celu 
wspólnej akcyi w obronie Ustawy o ochronie 
lokato ów. 

2) Zjazd oświadcza, że stoi wyraźnie na sta* 
nowisku interesów klas pracujacych fizycznie 
i umysłowu, oraz na stanowisku hezwzględnej 
walki ekonomicznej z właścicielami nierucho- 
mości i potępia wszelkie wysłki połowiczne 
i kompromisowe. 

Wreszcie odczytano Stila: centrali Związków 
i Stowarzyszeń lokatorów w Pelsee, oraz doko- 
nano wyborów do Rady Naczelnej. Prezydyam 
Rady Nadzorczej wyłamisao w osobach: d-ra 
Mierzyńskiego (prezes, St. Niemca {wiceprezes} 
oraz i. Wronowskiego (wiceprezes). 

W Zjeździe brało udzia: 55 delegatów, repre- 
zeniujących 26 organizacyj lokatorskich, liczą” 
cych około 50 tysięcy członków. 
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z dnia 9 maja 


Posiedzenie Rady przyboczej 
nen. delegata 


Lwów. (PAT). Posiedzenie Rady przybocznej 
WIE delegata rządu odbędzie się w Kra- 
owie w Krzyszioforach 17 maja. 


Ogólna mabilizacya w Rasyi 


Berlin. (PAT). „Der Abend“ donosi z Moskwy, 
że centralny Komitet wykonawezy polecił poszcze- 
gólnym naczelnikom gubernii powołać pod broń 
robotników miast w przeciągu trzech dni i ode- 
słać ich do Moskwy. Przeważna część wojska, 
znajdującego się obeznie na Syberyi, będzie prze- 
transportowana na front polski. 


Czeskie wiadomości z Moskwy 


Cieszyn. (PAT). Czeskie biuro prasowe podaje 
następującą depesze iskrową z Moskwy z dnia 
7 maja: Na wczorajszem posiedzeniu postanowił 
sowieł moskiewski prowadzić bój przeciwko pol- 
skim magnatom aż do cstałacznego zwycięstwa. 
Wozoraj odeszły na polski front moskiewskie od- 
działy robotnicze i rolnicze. Polscy komunistyczni 
przywódcy w Rosyi uchwalili na wczorajszem po- 
siedzeniu wyjechać na front, 


Reorganizacya polskiej służby 
dypiomatyczuej 


Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski“ donosi: 
Ministerstwo spraw zagranicznych podjęło reor- 
ganizacyę naszych placówek zagranicznych. 
Odwołano 17 urzędników, którzy otrzymają in- 
ne stanowiska w kraju. Reformy obejmują zmia- 
ny na stanowiskach drugorzędnych. (A książę- 
ta'i hrabiowie na stanowiskach posłów zostają. 


Przyp. Red.). . 


Konferencya państw nadbałtyckich 


Warszawa. (PAT). „Kurjer Warszawski* do- 
nosi: „Konferencya państw nadbałtyckich, któ- 
ra miała się odbyć w połowie maja, odroczoną 
zostałą do lipca. 


Sprawy Gdańska 


Lyon. (PAT. Radio). W ministerstwie spraw 
zagranicznych w Paryżu odbyła się w piątek 
rano konterencya ambasadorów. Przewodniczył 
Juliusz Cambon. Omawiano sprawy Gdańska w 
obecności sir Towera, komisarza tegoż miasta. 


Odroczenie konfereacy! w Spaa 


Lyon. (PAT. Radio). Rząd niemiecki będzie 
prosił aliantów, aby termin konferencyi w Spaa, 
ustalony na 25 maja, został przesunięty na 16 
lipca, to jest aż do ukończenia wyborów do par- 
lameniu niemieckiego. 


Udział Niemiec 
w gospodarczej odbudowie 
Berlin. (PAT). „Vossische Ztg.“ donosi, że nie- 
miecki pełnomocnik Mayer wyraził wezoraj 
wobec Mileranda życzenia rządu niemieckiego 
wspólnej pracy nad gospodarczą odbudową 
Europy. 


Niemieckie Zgromzdzenie Narodowe 
Berlin. (PAT). Zgromadzenie narodowe odro- 
Czyło swoje posiedzenie do 23 czerwca. 


„ Utrzymanie okuzacyi Frankfurtu 


Lyon. (PAT. Radio). Dzienniki angielskie po- 
ały wiadomość, że Francuzi mają ewakuować 
rankturt i Darmstadt. Wiadomość ta jest zu- 
Dełnie fałszywa. Konferencya w San Remo zgo- 
dziła się na pozostawienie Francuzów w tych 
okolicach, dopóki Niemcy nie wycofają swych 
Wojsk ze strefy neutralnej i z zagłębia Ruhr. 


0 przynależność Sziezwiku 


Mauen. (PAT. Radio). Przedstawiciel rządu fran- 
tuskiego w Szlezwiku, Clobel, w raporcie do 
ady najwyższej zaproponował przeniesienie 
Pruskiej granicy pierwszej strefy plebiscytowej 
Uż przed Flensburg, wskutek czego to miasto 


zostałoby zupełnie odcięte od morza. Prasa nie- 
miecka protestuje przeciw tego rodzaju próbie 
obejścia traktatu pokojowego i stworzenia no- 
wych powodów do nieporozumień. 


Układy o Adryatyk 

Lyon. (PAT. Radio). Włoski minister spraw 
zagr. Sciałoja pojechał do Pałanza, gdzie ma się 
spotkać z delegatami rządu jugosłowiańskiego 
celem omówienia kwestyi Adryatyku. 

Belgrad. (PAT. Radio). „Tribuna“ donosi, że 
rada koronna postanowiia podjąć jak najrychlej 
rokowania z Włochami w kwestyi adryaiyckiej. 
Dzienniki belgraszkie donoszą, że południowo- 
słowiańscy delegaci handlowi wyjechali właśnie 
do Włoch. 


Niewiarygodna historya 


Berlin. (PAT). „Vossische Ztg.“ donosi z Ko- 
penbagi, że niemiecki parowiec „Senator Schró- 
der“ z 60 niezawisłymi socyalistami na pokła- 
dzie przybył do Archanrieiska i oddał gię do 
dyspozycyi rządowi rad. Okręt ten wyjechał 
10 kwietnia z Kurhaven, a miał się udać do 
Rejkjavik na Islandyi. Po drodze załoga zaare- 
sztowała oficerów i zmieniła kurs do Murmania. 
60 niezależnych socyalistów miało się wkręcić 
pokryjomu na pokład. 


Wydoskonalona organizacya 
iamistrejkowska 


Lyon. (PAT. Radio). „Matin“ opisuje rolę, ja- 
ką odegrała mobilizącya cywilnych ochotników 
(łamistrejków) podczas obecnego strejku we 
Francyi. Dzięki tej organizacyi strejk nie jest 
groźnym. (Zobaczymy). Pómysł ten powstał 
z początkiem stycznia. Wtedy to minister Sieeg 
dał polecenie wszystkim .pretektom spisania lu- 
dności, mającej zastąpić strejkujących (urzędo- 
wa statystyka łamistrejków). Następnie wydano 
szczegółowe insukcye. W czasie pierwszego 
strejku zrobiono doświadczenie, tak, że gdy wy- 
buchł nowy strejk, należało tylko powołać ocho- 
tników, jak to czyniono podczas wojny przy 
movilizacyi wojska (ładne porównanie: łami- 
strejki i armia |), Steeg zaznaczył jednak, że po- 
dobna móbilizacya ochotników móże być zasto- 
sowana tyika przy robotach publicznych i że par- 
iye robotnicze, w ten sposób potworzone, w ża- 
dnym wypadku nie będą mogły występować w ra- 
zie konfliktu pomiędzy pracodawcami a robotni- 
kami. 


O pokój z Turcyą 


Lyon. (PAT. Radio). Traktat pokojowy z Tur- 
cyą zostanie wręczony we wtorek 11 b. m. w 
sali zegarowej ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych w Paryżu. 


Rewolucya w Meksyku 

Berlin. (PAT). Carranza zrzekł się prezyden- 
tury, a jego następcą mianowany został Domin- 
gues, uznany przez obie partye, 


Sprawy plebiscylowe 


Teror czeski na Spiszu i Orawie 

Nowy Targ. (PAT). Wczoraj 8 bm. na granicy 
orawskiej strzelali żandarini czescy do jadącej 
do Małopolski wycieczki, ziożonej z kilkunastu 
gazdów orawskienh. Zajście miało miejsce w Po- 
pielniku, granicznej wsi nieopodal Czarnego 
Dunajca. W przewożącym wycieczkę automobilu 
odkryto ślady kul. Aresztowauo p. Kazimierza 
Dobrowolskiego, który utai się z Nowego Targu 
na Orawę naprzeciw wycieczki. Z polecenia ka- 
pitana francuskiego przewieziono go do Trzciany. 

Nowy Targ. (PAT). Czesi zabronili ludności o- 
rawskiej namiestowskiego powiatu udawania się 
do Polski po zakupno żywności. Graniey strzegą 
pilnie żandarmi i strażnicy graniczni, których 
iiość stałe powiększa się, wbrew zapowiedziom 
o zredukowaniu do przedwojennej iiczby. Po- 
dóbnie jak przed przybyciem ntiędzynarodowej 
podkomisyj, tak i teraz ludność ukradkiem i no- 
cami przedostaje się na polską sironę. 

Napady Niemcow na Górnym Siąsku 

Bytom. (PAT). W Opolu odbywają się w dal- 
szym ciągu napady band niemieckich ua domy 
poiskie. Dotyciiczas naliczono przeszio 100 rau- 
nych, w tein znaczna Lość ciężko ra: nych. Liud- 
ność polska oburzona jest ha braz SianOwCzuści 
ze sircay władz koniiczjnycH, Bière zazwyczaj 


i 
dopiero po wypadku, gdy już zniszczono i okra- 
dziono domy i mieszkania prywatne, interwe- 
niują. Sicherheiłswehr nie dopisała, wysyłając 
swoją straż. Na rozkaz komisyi koalicyjnej wy- 
dała komisya polska odezwę do ludności nie- 
mieckiej z apelem do zaprzestania gwałtów. To 
jednak nie pomogło. 


Strejk generalny 

Bytom. (PAT). Ponieważ międzysojusznicza 
komisya w Opolu nie dała dotychczas odpo- 
wiedzi (termin upłynął dnia 5 maja) na żądania 
wieców polskich z dnia 25 kwietnia, robotnicy 
polscy posłanowili strejk generalny, który ma 
się rozpocząć w poniedziałek 10 bm., o ile ko- 
misya w ostatniej chwili nie konkretnego nie 
odpowie. 


Komlsya śledcza na żądanie Niemców 

Bytom. (PAT). Pisma niemieckie donoszą, że 
w najbliższym czasie ma przybyć na Górny 
Sląsk specyalna kom'zya koałicyjna śledcza 
z generałem Nolietem na czele, która ma zta- 
dać zarzuty rządu niemieckiego przeciwko mię- 
dzysojuszniczej komisyi rządzącej w Opolu. 
Urzędowego potwierdzenią tej wiadomości brak. 
Prasa niemiecka przypuszcza, że komisya ta 
zajmie się również zbadaniem dokumentów rze- 
komego zbrojnego sprzysiężenia Polaków na 
Górnym Slasku. 


Czesi walczą z Francuzami 

. Gieszyn. (PAT). Po wczorajszym wiecu w Or- 
łowej doszło do zajść z wojskiem francuskiem. 
Kawalerya francuska w sile 50 ludzi chciała 
iłum rozpędzić, Wówczas Czesi rzucili się na 
nią. Kilku kawalerzystów zostało rozbrojonych 
przez Czechów, przyczem Częsi zabrali im ko- 
nie. Reszta wycofała się w stronę niemieckiej 
Lutynii, W drodze spotkała piechota francuska 
bojówkę czeską, składającą się z 14 ludzi, któ- 
rą aresztowała. Francuzi wycofali się przez Za- 
błocie do Bogumina. Zaatakowaui przez prze- 
ważające siły czeskie dali Francuzi ognia, kła- 
dąc na miejscu czterech Czechów. 


Hr. Manneviile o terminie głosowania 


Cieszyn. (PAT). Morawski „Sieski Dennik* ogła-" 
sza odpowiedź przewodniczącego międzynarodowej 
komisyi plebiscytowej w Cieszynie Mannevilla na 
rezolucyę czeskich organizacyi górniczych, wręczo- 
ną mu przez deiegata czeskiego Mattensza. Man- 
neville oświadcza w nocie, że potępia wszelkie 
terorystyczne czyny i życzy sobie, aby głosowa- 
nie przeprowadzone było jak najprędzej. W meju 
nie będzie aig mogło odbyć, ponieważ miasta ślą- 
skie, głównie Cieszyn i Bielsko, zażądały przedłu- 
żenia terminu, przeznaczonego do sporządzenia 
list wyborczych. » 


Na Warmii I Mazurach 

Olsztyn. (PAT). Biuro informacyjne wybrało 
na posiedzeniu ogólnem daiegacyę do Paryża, 
w skład której weszli oprócz Czeczka i Dejka 
dwaj inni obywatele miejscowi. Wyjadą oni dó 
Paryża, aby tam otrzymać przysługujące Pola-- 
kom prawa na mocy traktatu pokojowego, któ- 
rych na miejscu komisya dać nie chce. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność Mstalowcy! W poniedziałek 10 maja 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się posiedzenie 
męzuw z&u uja z wszystkich zakkaądów wojsko- 
wych w lokalu Związku Metałowiców, Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5. — Obecność wszystkich ko- 
nieczna! 

Baczusść krawcy i krawczynie! W poniedzia- 
łek, 10 maja o godz, 6 wieczór odbędzie się zgro- 
madzeidie w sali Stow. rob. przy ulicy Dunajew- 
skiego 1. 5, II p. Sprawy ważne, O liczny udząał 
upraszą Zarząd, 

Towu:zysze, którzy pobrali goździki czerwone od 
tow. Wałaszkowej, zechcą się zgłosić w sobotę 
i w niedzielę 8 i 9 maja pomiędzy godz. 10a 1 
w poł. do sekretaryatu Rady Robotniczej. 


i Zródło szczęścia! 
© Losy plerwszej pelskie] państwowej loteryi 


klasowej są do nabycia w kantorze Braci 
5 Safiar, Kraków, plac Dominikański Ł. 1. 

„ dłówna 

© 


wo mion marek 


Ciągnienie 15 i17 maja. Cena losów: cały 80 mk, 
połówką 40 mk, ćwiartka 20 mk, ósemka 10 mk. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotnie. 


"1 Maja 1920 


Jasła, Uroczyście święcił proletaryat jasiel- 
skiego powiatu Święto Pracy, dzień 1 maja. Roz 
„począł go uroczysty wieczór w sali „Sokoła, w 
wigilię święta. Słowo wstępne wygłosił towa- 
rzysz Sołtysik, Następaże deklamowiala pięknie 
tow. Źelechowisika podniosły wiersz Mankow- 
skiej: „Czuwaj drużyno!' Po deklamacyi nasi 
amaiorzy odezwali sztukę b, posła tow. Koza- 
kiewicza „Pokonani zwycięzcami. Amatorzy 
grali doskonale, a reżysernowali towarzysze 
Schmid j Sarna, Publiczność nagujodziia wyko- 
naviców burzłliwymi oklaskami. Wieczór zalkoń- 
czył żywy obnaz „Apoteoza Czenwonega satanda 
ru“. Na scenie zabrzmiał „Czerwony sztandar“, 
a cała publiczność wstal i śpiewała wraz ze 
sceną, Wi podniosłym nastroju, rozeszlj się to- 
warzysze do domu, Rano 1 maja, o 6-tej orkie- 
stra kolejowa przeciągała ulicami. grając po- 
budkę. Organizacya PPS, kolejarze, metalow- 
cy. robctniey rafimeryj z Niegłowic zebrali się 
przed lokalem partyi i stamiąd pochód z mu- 
zyką poszedł na zgromadzenie do sali „Sokoła“, 
Niesiomo czerwone sztandary: i liczne transpa- 
renty. Duża sala „Sokoła nie mogła pomieścić 
ogromnych tłumów, część stała nia ulicy. Prze- 
wódmiczył tow. Kurasiewicz, sekratarzowałi to- 
włarzysze Pilch i Henzłowia. Referat jm. PPS 
mygłosił tow. Romański. Następnie reprezentan- 
ci związków zawodowych złożyli krótkje dekla- 
racye. Imieniem Z, Z. P. K. tow. Winiarski, 
a imieniem metalowców z Niegłowic tow. Ja- 
eiński Tow. Michalski, chłop mseioreiny, sma- 
ga} egoistyczna, stanową politykę chłopów, i 
‘silnie podkreślał konieczność jedności klasy pra 
cującej miast i wsi. Uchwalłono jednogłośnie na- 
stępującą rezolucyę: Żądamy zawarcia! pokoju 
i natychmiastowego przystąpienia do rokowań 
pokojowych. Wojna oznacza panowianie żywio- 
łów. militarystyczno-reakcyjnych, uniemożliwia 
przeprowadzenie niezbędnych refomm w duchu 


demokracyi i socyalizmu, 

Pokój zawarty być powinien na podstawie pra 
wa narodów do samostanowienia o swim 1o- 
kie, Rząd obecny nie wykazał szczerych chęci 
zawarcia pokoju, dopuszczając do rozbicia ro- 
kowań o drobiułbosikę: o miejsce rokowań! WW po- 
tyce wewnętrznej okazał się wrogiem klasy 
praczjącej. 

Sejm wykazal zupełną nieudolność do twór- 
czej pracy. Proletaryat domaga się rozwiązania 
Sejmu 1 xrCzpjsania nowych wyborów, 


lapłaco tawito wynazrodzeni? Woźny 
i zapewniam zupełną dyskre-; uczciwę do większego biura 
cyę temu, kto mi zwróci lub poszukłwany. Zgłoszenia do 
dopomoże doodzyskaniaskra-; Biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
dzionej mi maszyny do pi-|tera, Kraków, Grodzka 13. 
sania „Underwood* Numer | ————— 
485849. Adwokat Dr Gold- 
blatt, Kraków, ul. Grodzka 
15, tel. 2468. 


Buciki 
dziecinne nowe Nr. 30 i 31 
tanio do sprzedania. Oglądać 


można w Dziale Inseratowym 
„Naprzodu* ul. Grodzka 13, 


Płacę 


albo patefonowe K 5 za szt. 

lub za kilogram połamanych 

K 20. Leopold Huttrer, Kra- 
ków, Grodzka 43. 


Szawców 
do reperacyi trzewików po- 
trzehują Warsztaty repara- 
cyjne odzieżowe w Dąbiu 


Do krawieczyzny 
poszukuję kilka uzdolnionych | durowe w Krakowie. 
panien. Grodzka 26, IL. p. szenia osobiste. 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH" 


dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom keblet pracujących. 
Warunki prenumeraty: 


Zgło- 


Miesięcznie Mk 2'— K 280 
Kwartalnıe Mk 6— K 84% 
Rocznie Mk 246— K 3560 
Numer pojedynczy Me 1— K 140 


Adres Radakoyl I Administr.: Warszawa, Warecka 7, I. P. 


9 - : | 
pismo poświęcone: polityce i administracyi, go- 
spodarstwu społecznemu, filozofii, bistoryi, woj- 

skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


„TRYBUNA" 


| 
| 
| 
F | 
f 
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© Numer pojedynczy. ...... K 250 
Prenumerata kwartalna .... K 25— 


; Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al, Jerozolimskie 21, m. 18, tal. 78—86 


W EACTZOEOZZEDAEE TREK SER ZDRZRZZRZZZOKA 
Redaktor naczelny: Emil Hascker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Waprzóć” w Krakowie. 


za stare płyty gramofonowe | 
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i 
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i Warsztaty reparacyjne mun- | © MORROWYO € © O S 0 ENZIACIECZNE © 3 0 f OZIWSKTKZW 


GW 1 marca wychodzi | 


NAPRZÓD" 


Węzłami międzynaradawego krałerstwa Nic- 
podległa i Zjednoczona Polska Republika So- 
cyalistyczna złączy się w jedmą rodzinę wyzwo- 
lonych ludów z wszystkiemi narodami świata. 

Po zgromadzeniu uformował sie imponujący 
pochód, z muzyką na czele, wśród śpiewu pieśni 
rewolucyjnych przeszedł głównemi ulicami mia 
sta z powrotem do lokalu organizacyi koleja- 
rzy. Tam do zgromadzomych tłumów w krótkich 
gorących słowach przemówił przewodniczący 
org. poł, w Jaśle tow. Szewczyk i pochód roz- 
wiązał. Wśród okrzyków: „Niech żyje pokój!*, 
„Niech żyje PPS:*, „Niech żyje międzynarodowe 
braterstwo prołetaryatu* tłumy rozeszły się. — 
Godnym uwagi jest fakt, że część inteligencyi 
pracującej, wzięia po raz pierwszy udział w ob- 
chodzie, Urzędnicy raineryj w  Niegłowieach 
wysłali 10 delegatów. Jeden z nich tow. Weih- 
nauch był wiceprezesem zgromadzenia. ) 

Wieczorem odbyło się w Niegłowicach urzą- 


. dzone przez tamtejszych robotników przedsta- 


wiienje amatorskie z zabawą, Grano sztukę z ży- 
cia robotniczego: „Zdrajca Ludu“. Towarzysze 
i Toqąfzyszki odegrali trudną sztukę udatnie, 
wśród żywych oklasków. 

Podczas obchodu w Jaślę. sprzedawisły towa- 
rzyszki czenwony gwoździk i Jednodniówkę ma- 
Jową, 


BEZPIECZEŃSTWO POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. 


f Lokując swój kapitał stara sie każdy wyszukać 
dlań taką instytucyę, któraby mu gwarantowała jak: 
największe bezpieczeństwo. Jedni więc umieszczają 
swoje oszczędności w bankach o silnym podkładzie 
finansowym, drudzy w przedsiębiorstwach przemy- 
sicywch czy handlowych, a inni we własnej skrzy: 
ni, gdzie je uważają za najhezpięczniejsze, Tymceza.- 
sem żaden z powyższych sposobów nie daje takiej 
poręki, jaką daje ten olbrzymi zespół, c1 się zowie 
państwem. à 

Prywatną bowiem kasę wypróżni zbrodnicza ręka, 
kapitał rozprószy, a wtedy ujęcie zbrodniarza nie 
powetuje straty. W razie zaś kradzieży papierów 
państwowych. wystarczy podać ich liczby odnośnym 
urzędom, by stratę odzyskać, 

Podkład finansowy banków nie może nawęt w 
przybliżeniu się równać z bogactwami państwa, któ- 
ra rozporządzając nieprzebranymi skarbami kopaiin, 
lasów, ziemi, dróg żelaznych itd. daje jaknajdalej 
idącą gwarancyę swym wierzycielom. Nawet i banki 
czerpią swa pewność w nadzorze państwa, w przeci: 
wnym razie na kruchych stoją podstawach, Zreszta 
państwo, pragnąc sobie zapewnić potężne na zez 
wnątrz stanowisko, musi dbać o wewnętrzną siłę, 
którą czerpie ze zasóhnego narodu. Stąd dzisiaj na- 
wet się nie da pomyśleć zamach państwa w postaci 
hankructwa, jak tego próbowały za dawnych lat kils 
ka razy suiokratyczne rządy. rzekomo dla sanaącyi 
skarbu, dziś już tego niki nie probuje. Wszak Nieme 


r a © 20 © CENSTEDĘ GC 00 KARTĄ 
Koniczynę czerwoną 
pierwszej jakości oraz 


masiona buraków 


doborowej jakości poleca do natychmia- 
stowej wysyłki po” najniższych cenach 


Związek ekonomiczny 
Kółek rolniczych 


Kraków, Wiślna 8. 
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prawdziwy 
kasztelański 
miód z marką 


Małopolska Fabryka Miodu „Rój” 
Ska z ogr. odp. 


Kraków XXI, Rynsk 12. 
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cv, których dług z 5-ciu wzrósł na 242 miliardów, 
chociaż socyalistyczny nimi kieruje rząd. ani razu 
nie wspomnieli o skreśleniu długu państwa, — owe 
szem radzą nad tem, jak rozłożyć na lata swe zos 
bowiązania. bv nikt szkody nie poniósł, Co więcej 
Nawet sowiecka Rosya nie przeczy długów zagrani- 
cznych. do których spłacenia zmusiły by ją interes 
sowane naństwa. Przekreśliła wprawdzie wewnętrze 
ne zobowiązania, al^ 'eż przekreślijla wszelką prywa- 
tną własność, to jedno wyrówna drugie. Zresztą pańs 
stwo. jak Polsk zacinrając pożyczkę na ustalenie 
aranic, na rozwój żeglugi. handlu i przemysłu na 
odnośną zrujnowanych gospadarstw—zaciąga je na 
ele inwestycyjne i postępuje jak wzorcwy ekonos 
mista który mądrze użytym kredytem, podnosi wy- 
ajność ziemi czy (ubryki. hogaci się sam, kładzie 
podwaliny powszechnego dobrobytu i ubezpiecza cos 
raz to mocniej pov 'ierzony sobie kapitał, 
W dzisiejszym zresztą ustroju, każdy rząd. któryby 
usjłował skreślić dług państwa, zdmuchnieży wolą 
wierzycieli — ustąpiiby natychmiast z miejsca ta» 
kiemu, któryby był wyrazem ich woli, uagwaranto- 
wał ich pretersye. 
KN 


Teatr lm. Jul, Słowaskiego, 


Niedziela popol: Kościusako pod Racławicami- 
wiecz.: „Ponad śnieg* Żeromskiego, 


Teatr „Bagatela“, 

Niedziela: Przedpołudniem: VIII Koncert sym- 
fomiczny — popołudniu: „Twarz j maska“ — 
wieczorem „Papierowy kochamek*", 

Ponjedz aleł: „Jastrząb“. 

Wtorek: „Zakochani“ (nowość). 

Sroda: „Zakochani, 

Czwiartek: „Zakochani, 

Piątek: „Zakochani“. 

Sobota: Popołudniu: „Jaś i Małgosia”, 

Teatr powszechny. 
Niedziela popoł.: Księżniczka, Trebizondy. 
Niedzieia wiecz.: Ewa. 
Operetka w Nowościach. 

Niledzieta pop.: Nietoperz. 

Niedziela wiecz.: Sybilla. 

Poniedziałek: Sybilla. 

Wtorek: Sybilla. 

Kollegium wykładów raukowych, Rynek gł. 

Linia A—B. L 39, 

Niedziela: Julian Tuwim: O futuryzmie (z auto- 
recytacyą). 

Poedziałek: prof. Ig. Chrzanewski: Przedświt 
a prelekcye paryskie. 

Piątek: Dr. Hen. Elzenberg: Rabindranath- Ta- 
gore (I Człowiek i życie). 

Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: Puccini: Butterily 
(z iłustr. muz.). 
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HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRNĄ 


„RÓL RODAKOWY 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM * KÓŁKOW ROLNICZYM: 


Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
czki, Zefiry, Piótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę izg. artykuły. 


KAZDEGO TYGODNIA NOWE 


TRANSPORTY TOWARÓW. 10» 
PRE s 


,z własnych i powierzonych materyałów wykonuje 
po ceuach możliwie przystępnych firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Pierwszorzędne wykonanie! 


Redaktor odpowiedzialny : Maryan Jastrzębski. 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. Nr 1310). 


